lena egzemplarza zagranicą zł 0.20 
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Prenumerata miesięczna wraz s Od 


CENA 
EGZEMPLARZA 


uwazeniem do domu zł 2.50. 
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CAŁEJ POLSKI 
ŁĄCZCIE SIĘ!!! 
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Berliński korespondent 
Warszawskiego* notuje taką wiado- 
mość: 


„W tutejszych kołach dyploma- 
tycznych mówi się, że min. Beck 
wybrać się ma w niedługim czasie 
prawdopodobnie w marcu, z wizy 
tą do Rzymu, gdzie przeprowadzi 
wyczerpujące rozmowy z Mussoli 
“nim. Wizyta ta, według pogłosek 
tutejszych stać ma podobno w zwią 
zku z rozważaną rzekomo obec- 
nie przez polskie czynniki miaro- 
dajne możliwością zmiany orienta 
cji polskiej polityki zagranicznej 
w kierunku zbliżenia się do osi 
Rzym — Berlin“. 


Pierwsze słowa, jakie się rzucają 
na usta to powiedzenie: niemożliwe. 

Wtedy, gdy sama oś Rzym — Ber 
lin trzaska na oczach niczaślepio- 
nych dyplomatów, gdy Mussolini 
przykuenął i zwraca swój wzrok ku 
Anglii, chcąc przez to podkreślić, iż 
obeene stosunki w Niemczech bynaj 
mniej nie usposabiają go optymisty- 
cznie Polska miałaby zmieniać orien 
tację polityki zagranicznej i nasta- 
wiać ją na zwrotnieę, która przepę- 
dziła na cztery wiatry rząd p. Gogi. 

Nie! Mimo znanego kursu, jakie- 
mu od kiłku lat ulega min. Beck nie 
uwierzymy, aby nawet jego wyjazd 
do Rzymu był równoznaczny Z zer- 
waniem sojuszu z Francją za cenę 
zyskania niewiadomo jakich korzyś 
ci przez włożenie głowy między bar- 
dzo zresztą rozluźnioną oś: Rzym — 
Berlin. 

A jeśli byłoby samobójczym pocią , 
gnięciem kierunek:  oŚ Berlin — 
Rzym, to jak należy wytłómaczyć so 
bie zamierzoną wizytę w Rzymie? 

Fakt, że ma ono dojść do skutku 
po wizycie węgierskiej w Polsce i po 
objęciu teki ministerstwa spraw za- 
granicznych w Niemczech przez Ri- 
bentroppa, zaciekłego wroga Czecho 
Sowacji i związanej z nią Rosji. poz 
walałby na domyślenie się wielu rze 
tzy, ale te dociekania mogłyby nas 
zaprowadzić bardzo daleko... 

Sytuacja międzynarodowa zmieni 
ła w ostatnich dniach swoje oblicze 
Ww sposób radykalny i zastanawiają- 
ty. 

Kto wie czy król Karol, którego 
trudno posądzić o większe sympatie 

la Niemiec niż dla Francji i Anglii 
Od których zawsze może się spodzie 
Wać pomocy finansowej, celowo nie 
oddał po wyborach władzy p. Gogi* 
emu, hy ga potem skompromitować 
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Niezależny organ demokratyczny 


Niezemówinnych artvknłów nie honornjemy. 


Ńraków poniedziałek 14 lutego 1938 r 


„Kuriera | i objąć po nim wyłączny ster rządu. 


W dyplomacji wszystko jest moż- 
liwe. Nagle nie zrywa się sojuszu z 
takimi państwami jak Anglia i Fran 
cja. zwłaszcza gdy w chwilach naj- 
tragiczniejszych przebywało się na 
ich ziemiach i tam szukało doświad- 
czenia politycznego. Król rumuński 
zdaje się podtrzymywać orientację 
skierownaą na Anglię i Francję. — 
Wszystko przemawia za tym, że pod 
ich wpływem i namową, Goga tak 
Szybko odszedł jak przyszedł. 

Rumunia stanęła u progu bankrue- 
twa finansowego. Do tego doprowa- 
dziły 45-dniowe rządy  hitlerofila 
Gogi, Pan Ribbentrop nie zdoła wcią- 
gnąć Rumunii do bloku: Rzym—Ber- 
lin—Tokio. Zbyt zależną jesi ona fi- 
nansowo od państw demokratycz- 
nych, by ios swój wiązała z państwa- 
mi podminowanymi od wewnątrz 


wulkanem niepokojów, buntów i re- | 


woltą. 

Polska nie może zrywać z Fr ancją 
i Anglią, a takby to wyglądało, gdy- 
by wizyta min. Becka w stolicy fa- 
szyzmu włoskiego miała na celu 
zmianę orientacji polityki zagranicz- 
nej w kierunku zbliżenia się do osi 
Rzym—Berlin—Tokio. s 

W Sejmie nie wiele się mówi o na- 
szej polityce zagranicznej. Nie jest 
KEE 


| 


wykluczone, że któryś z posłów, czy 
senatorów zażąda bliższych wy jiaś- 
nień co do cełu zamierzonego wyjaz- 
du pana min. Becka do Rzymu, ale 
opinia publiczna, która baeznie śle- 
dzi kształtowanie się wypadków mię- 
dzynarodowych, pragnęiaby usłyszeć 
z miarodajnego miejsca zapewnienie, 
że Pulska daleka jest od poddania 
swoich interesów politycznych wpiy- 


wom strzaskanej osi Rzym — Ber- 
lin— Fokio. 
Wczuraj omawialiśmy znaczenie 


wizyty angielskiej pary królewskiej 
w Paryżu, stwierdziliśmy, że państwa 
totalne przekroczyły punkt szczyto- 
wy swojego triumfu, że przyszłość 
państw, pokój i ich rozkwit, dojrze- 
wać mogą tylko w atmosferze pełnej 
demckrach i wzajemnego zaufania. 
Gdzie miejsce Polski? 
Odpowiedź łatwa, prosta: 


Japończycy 


SZANGHAJ tel. — Według infor- 
macji ze źródeł japońskich samoloty 
chińskie rzuciły 11 bomb w pobliżu 
Pekinu. 


tylko 


A) ET a) 
si Mikołajska 5. Tel. Nr. 164-20 Redaktor msczelny | odpowiedzialny przyjmują w środy i piątki od godz. 18—19. Sekretarz 
— Redaktor nacz.: 


BOGUMIŁ REMBOWSKI 


Polska na osi Berlin-Rzym? 


wśród bloku państw demokratycz- 
nych. 

Jeśli ktoś ma pod tym względem 
wątpliwości, niech się odwoła do 
społeczeństwa, niech je zapyta: z kim 
Polska ma pójść, z blokiem: Włochy, 
Niemcy, Japonia, czy z blokiem: Sta- 
ny Zjednoczone, Anglia, Franeja? 

O wynik takiego plebiscytu jesteś- 
my spokojni. Dla ludzi, miłujących 
pokój i woiność, jest tylko jeden wy- 
bór: chcemy być związani na śmierć 
i życie z państwami umiejącymi ce- 
nić swoją i cudzą wolność. 

Niemey, Włochy, Japonia pogwał 
ciły wolność innych państw, po- 
gwałciły — podobnie, jak Rosja we- 
nątrz wolność swych obywateli. 

Polska zawdzięcza swoje zmart- 
wychwstanie państwom, które dzisiaj 
wierne są ideałowi pokoju i wolności. 
Przy nich jej miejsce. 

STER. 


bombarduią 


Jedna z tych bomb trafiła w gmach 
misji katolickiej. 
Kilku księży 


włoskich odniosło 


rany. 


Nierwykie wrażenie mowy gen. Lucjana Żeligowskiego 


Czego życzy Polsce miarodajna opinia francuska 


Paryż (tel.) Głębokie wrażenie wy- 
warła w tutejszych sferach politycz- 
nych mowa gen. Żeligowskiego, wy- 
głoszona ostatnio w Sejmie. 


Wielką wagę przywiązują do tej 
części przemówienia generała. w któ- 
rej stawia wyraźną propozycję utwo- 
rzenia narodowej Rady Doradczej. 


Podkreślają wielką wagę udziału 


P. P. S. w tej Radzie. 


tego postulatu 


W uwzględnieniu 
stery francuskie 


widzą miarodajne 


rzeczywiste uwzgłędnienie apelu poł- 
skiego ludu i jego prawdziwe oblicze. 
„ 


Litwini o gen. Zeligowskim 


Wilno 13. IL. 
dnie ziemie polskie, znajdujące się 


| pod dobrym zasięgiem litewskiej ra- 


diostacji w Kownie, są w ostatnich 
czasach pod silnym obstrzałem pro- 
pagandy litewskiej, prowadzonej w 
"ADD AARNA TE 


— Północno-wscho | 


jezyku polskim, które, wyzyskując 
zatarg generała Żeligowskiego z O. 
Z. N., wraca do sprawy wileńskiej, 
nawiązując do akcji generała Żeli- 
gowskiego. 


Włochy nie dostaną pożyczki 


Pogłoski o nowej pożyczce włos- 
kiej w Londynie są uważane w dob- 
rze poinformowanych kołach bry- 
tyjskich jako bezpodstawne. 


| 


w Angiii 


W kołach finansowych przypomi 
nają, iż rozmowy angielsko 
kie jeszcze się nie zaczęły. 

Wymiana poglądów potrwa praw 


- włos- | na wialką ilość į znaczenie 


dopodobnie dość długo ze względu 

spraw, 

które muszą być przedyskutowane. 
MPE 


Konsolidacja młodych piłsudczyków 


Warszawa (tel.) Jak nas informu- 
ją grupy młodych piłsudczyków z 


terenu akademickiego, skupiające 
się dookoła kilku nowo powstałych 
pism, jak „Czerwone Tarcze* oraz 


związanych w lużne grupy organiza- 
cyjne postanowiły połączyć się w je- 


dną organizację ideową. 

Działalność pewnych grup była 
szeroko omawiana już swego czasu 
na łamach prasy, wspomniano też 
wtedy specjalnie o Związku 13. Maja 
który wystąpił na terenie zewnętrz- 
nym. 


| 


Konsolidacja wśród najmłodszych 
piłsudczyków jest komentowana ja 
ko kontrakcja w stosunku do oży- 
wionej akcji Związku Młodej Pols- 
ki na terenie szkolnym. 


—Bo$— 


Klajstrownicy 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


9098 


Sprawowanie rządów nie tylko po- 
lega na zaludnieniu luksusowych a- 
pariamentów na zajmowaniu miej- 
sca w wygodnym fotelu i braniu u- 
działu w bankietach. Te wszystkie 
funkeje bowiem, może załatwiać każ- 
dy żołądek na dwóch nogach. 

Od ludzi odpowiedzialnych za po- 
litykę i gospodarkę, żąda się głów mi 
nisterialnych. 

Nie jesteśmy złośliwi, nie będzie- 
my robić dowcipów na ten temat w 
nawiązywaniu do aktuainości. Nato- 
miast uważamy, że przez dwadzie- 
Scia lat niepodległości politykowano 
w Polsce źle, a gospodarzono jeszcze 
gorzej. 

W kraju o przewrażliwionych am- 
bicjach, o wysokim odsetku półinteli 
gentów i półanaliabetów, © miezwy- 
kle silnie rozwiniętym zmyśle korrup 
cji w znaczeniu nie tyle finanso- 
wym co w znaczeniu snobizmu towa- 
rzyskiego, tworzono warunki pracy 
dla wyżycia się elementom najbar- 
dziej zdyskwalifikowanym. 

plusem — w zdobywaniu stano- 
wisk, premią — w konkurencji 0 
warsztat pracy było intryganetwo — 
krzykactwo i fanfaronada. 

Najlepsze echo i największy zbyt, 
zdobywała prasa najgorsza pod wzglę 
dem etycznym. „tajni machlojkarze 
i kłajstrowniey w wydaniu codzien- 
nym. 

Ona to formowaia, a raczej defor- 
mowała duszę polskiego „przeciętnia 
ka“. Ci którzy kierowani bezintere- 
sownym porywem, Szli w czasie wiel- 
kiej potrzeby wystawiając pierś wła- 
sną na kule i granaty, zostali żak by- 
ło do przewidzenia, ziekeeważeni W 
chwili demobilizacji. 

Później były jeszcze potrzeby iun- 
ne — cywiine, a więc wybory tajne 
i jawne — a więc wybory miejskie. 
wiejskie i parlamentarne, a więe prze 
marsze z trabami i puzonami, defila 
dy na cześć wicikich panów, kole- 


jaca rR 


| Pamiętaj. że..- 


najtaniej kupisz tylko w firmie 


„FARBÓL 
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To są charaktery 


45-dniowc rządy Gogi w Rumunii 
opierały się na Niemczech, małpując 
niektóre ich urządzenia. M. in. wpro 
wadzono swastykę w urzędach, a w 
Czerniowcach policja nosiła na ra- 
mieniu opaskę ze swastyką. 

Ledwo Goga upadł, swastyki na- 
tychmiasł zniknęły. Sicher ist sicher 
— powiadają Niemcy: poniewaz nie 
wiedziano, czy nowy rząd będzie tak- 
że uprawiał kurs niemiecki, 


'Farby, lakiery, 
art. gospod. 


wolano 
pozbyć się kłopotu i zatrzeć za sobą 
ślady. 

Jako objaw braku charakteru mo 
Zna obserwować nie tylko w Rumu- 
nii. Wszędzie są ludzie, idący za wia- 
trem. Są demokratami czy konserwa- 
tystami, totalistami czy zwolennika- 
mi parlamentaryzmu stosownie do te 
go, jak „u góry“ na te sprawy Się za- 
patrują. R 

Niechby miarodajnej osobistości 
przyszło do głowy chodzić do góry 
nogami, z pewnością znajdzie naśla- 
dowców, którzy z całą powagą będą 
dowodzić, że tylko taki sposób cho- 
dzenia jest normalny. Doczekamy się 
oby jaknajprędzej, że i w Niemczech 
uznają swastykę za zbyteczną „ozdo- 
be“ i postąpią z nią, jak w Rumunii. 


| gów i wielmozów krajowych i zagra- 
nicznych. 

Wtenczas zwoływano wiecznych 
marzycieli — byłych wojskowych i 
każąc im w podartych butach — z 
pustym żołądkiem, z bólami w krzy- 
żach, z okałeczałą psychiką — i bez- 
samopoczuciem krzyczeć — klaskać 
— i entuzjazmować, bo jakiś tam pre- 
zes, ho inny tam członek zarządu, zo 


Poseł Duch przesadził, twierdząc, 
że Sejm nie ma ochoty zająć się zmia 
ną ordynacji wyborczej. Możliwe, że 
Sejm, jako całość ma objekcje poli- 
tyczne i — niepolityczne, są jednak 
posłowie, którzy nie ukrywają swe- 
go zdania, że zmiana jest konieczna. 

Zacytujemy na razie dwa takie gło- 
sy, które odezwały się na plenarnym 
posiedzeniu Sejmu w piątek 1i bm. 
Poseł Puławski jako referent budże- 
tu Sejmu i Senatu oświadczył: 

„Ordynacja wyborcza zmieniona 
być musi według bardziej demokra- 
tycznych tendencji". 

Poseł Ekert, ten sam, który został 
zastępeą gen. Żeligowskiego jako prze 
wodniczący sejmowej komisji woj- 
skowej, powiedział: 

„Obecna ordynacja nie odpowiada 
pojęciom demokratycznym“. 

Są więc wyjątki wśród posłów i to 
takich, którzy odczuwają prognienia 
opinii publicznej i mamy nadzieję, że 
w toku dyskusji głosów takich poja- 
wi się więcej. 

Napisano w jednym z dzienników, 
że posłowie, sprzeciwiając się posta- 
wieniu ordynacji na porządku dzien- 
nym. nie chcą wydać z ręki tak po- 
ważneg oałutu, jakim jest udział w 
wyborze Prezydenta  Rzplitej w r. 
1940. 

Należy sobie uprzytomnić, że we- 
dle obecnej konstytucji rola Sejmu i 


Pisaliśmy przed około 14 dniami 
że wzrost bezrobocia potrwa jeszcąj: 
jakiś czas. Zwykle u nas bywa, że — 
zależnie od stanu pogody — więlkze 
roboty zaczynają się m początkxegm al 
bo nawet w połowie kwietnia — do 
tego czasu bezrobocie z reguły rośnie 
zamiast się zmniejszać. 

Przewidywaliśmy też, że styczeń 
będzie krytycznym  miesiągem, w 
którym liczba bezrobotnych robi skok 
w górę. 

Tak też się stało. W ciątgu tego mie 
siąca liczba bezrobetngch osiągnęła 
zawrotną ilość 545.943 osób, czyli, że 
w ciągu tega jednego miesiąca wzrost 


TUE EAD S ZORY 


MEYNY DO MIELENIA 


minerałów, chemikalii, korzeni 
środków spożywczych i t. d. 


CENTROPLEKR 


dostarcza 


ODLEWNIA ŻELAZA 
I WYTWÓRNIA MŁYNKÓW 


W KRAKOWIE, UŁ. PASTERSKA 18 
tel. 118 48, 


jneliśn 


nA i NN 


stał dyrektorem banku, iub objął thir- 
stą synekurę w krajowej lub zagra- 
nicznej placówce handlowej czy prze 
mysłowej, lub wreszeie zdecydował 
się skomulować kilk» dochodowych 
posadek z ozdobną giriandą reprezen 
tanta interesu społecznego w Sejmie 
lub Samorządzie. i 
Ale biedna, wynędzniała masa by- 
łych wojskowych przedtem, potem i 


Senatu w tym wyborze nie jest taką 
samą, jaką była za komstytucji mar- 
cowej. Dziś posłowie i: senatorowie 
biorą tylko udział — obok innych 
czynników — w wyborze, ale nie de- 
cydują. 

Choćby fakt zaleceria kandydata 
przez ustępującego Prezydenta już 
sam przez się jest ograniczeniem peł- 
nej sobody elektorów. Wierzymy je- 
dnak, że ten moment nie zadecyduje 
o stanowisku Sejmu — byłoby to bo- 
wiem robienie sztucznych przesz- 
kód sprawie, która niepowsirzyma- 
nie idzie naprzód i żadna siła jej po- 
stępu nie wstrzyma. 

W dyskusji padł:ież okrzyk, że ła- 
twiej mówić o zmianie ordynacji, a- 
niżeli opracować przydatny do dy- 
skusji projekt. Zapewne, nie łatwa 
to rzecz dla posła, który nie może 
rozporządzać wszystkimi potrzebny- 
mi materiałami. 

Dlatego najprostszą, tj. najprościej 
do celu prowadzącę drogą byłoby, 
NIL DOETE Pak 


ZAKŁAD DEATYSTYCZNY 


Dr. med. N. T. Aptowicza 


godziny przyjęć obecnie. codzieanie 
od 19—12 przedp. £ 3—6 psp. 


Kraków, Sienaa 2. — telefon. 181-25 


(se porównaniu z grudniega wynosi 
82.940 osób. 

Jesteśmy już w tym stadium, że 
przekrozzyliśmy liczbę z roku 1937. 
które też były rekordowe. Nadwyżka: 
w porównanik z tym rokiem wynosi 
zwyż 18000 osób i jeszcze nie koniec 
temu. Zobasgzymy, co będzie w lutym 
i marcu. 

Należy się obawiać, że sprawdzi 
się przewidywanie jednego z pism. 
mianowicie, że liczba bezrobotnych 
do końca marca czy połowy kwiet- 
nia przekroczy ilość 600 aysięcy. 

Straszne to cyfry i tym dziwniej- 
sze, że przecież ciągłe kładą nam do 
głowy, że w roku ubiegłym weszliś- 
my w okres lepszej koniunktury. że 
produkcja się  wzmogła. a z tym 
wzrostem musiał być połączony 
wzrost zatrudnionych. 

Gdzie ich szukać? Próbują wyja- 


SEKCJA NARCIARSKA ŻKS. MAKKABI 
w Krakowie organizuje w mąreu br. obóz 
wysokogórski dla zaawansowanych w Ta- 
trach połączony z wycieczkami. Ilość miejsc 
ograniczona. 

Zgłoszenia przyjmuje i udziela informa- 
cji sekretariat klubu przy ul. Mikołajskiej 
9. I p. tel. 189-02. 

—$08— 
LUDOZNAWSTWO CZY LUDOŻERSTWO? 

Jutro w poniedziałek dnia 14 bm o godz. 
19.30 w sali odczytowej przy ul. Dunajew- 
skiego 7, staraniem Tow, Krzewienia Świa- 
domego Macierzyństwa i Reformy Obycza- 
jów, wygłosi dr. Artur Szinageł odczyt pt. 


NIE JEST TAK ŹLE 


| 


| w małej tylko części ulży 


iż szczyt? 


obermie ginie z głodu i niedestatku 

Była tylko piadźciółką dla Karier, 
była tylko sztucznym nawozem; dła 
różnych niefortuaamych geniuszy, nie 
liczących się z miczym  karierowi- 
czów i spekulantów na nędzy mas; 
a mających na oku: bogactwo własne 
wygodny fotel i szeroką, czułą pierś 
nadstawioną do — zbierania orde- 
rów. 

Szara brać żołnierska dziś już przej 
rzata, nie wierzy już w obiesne pseu 
do przyjazne uśmiechy i niby czułe 
uciski dłoni i klepanie po ramieniu. 

Koniunkturalna „sitwa“ — spryt- 
nych panów — kołegów od karier — 
wypreszona już za drzwi... K. B: 


zz 


gdyby: projekt został opracowany 
przez rząd, który ma potrzebne da- 
ne dov wobiej dyspozycji. Tymcza-- 
sem widzimy i słyszymy, że rząd nie 
jest w: tej sprawie zainteresowany. 
Czy rzeczywiście? Zdrowy rozum 
wskazuje, że rząd, każdy rząd woli 
mieć do czynienia z parlamentem, 
który wie, czego chee i ma też sposo- 
by do zrealizowania: swej woli. 
Zaryzykujemy twierdzenie, żorrząd 
woli mieć do czynienia z wyraźną o- 
pozycją, aniżeli z ciągłą walka » pad- 
jazdowa. która szarpie nerwy, a po- 
żytku nie- daje: Taki parlasent o 
skrystalizowanej woli: z większoś- 
cią i opozycją może wyjść tylko z de- 
mokratyeznej ordynacji. z walki ide- 
owej stronnictw połitycznysgh, z ma, 


sowego udziału budności w wybo- 
rach. 

Byłoby bardzo źle i mśałoby się 
w przyszłośc,  gdybyśray mieli 


przejść jeszcze raz przez: taką para- 
dię wyborów. jakie odbyły się we 
wrześniu 1935. 

Nikt. kemu parlamestaryzm cal- 
kiem nie obrzydł, nie chciałby je- 
szeze raz przejść przez taki czyściec 
i żadem rząd nie byłby rad z takiego: 
parlamentu. 1 dlatego, mima wszysł- 
ko, powtarzamy: nie jest tak źle re- 
forma ordynacji wyborczej musi uta, 
rować sobie drogę Ł. 


cę znaleźli młodzi, a stracili ją sta- 
rzy, czyli w ogólnej sumie zatrudnie 
nych nic się nie zmiemiło. 

Ta supozyeja ma żele prawdopo - 
dobieństwa za sobą, ale fakt pozosta 
je faktem. aowych, warstw robotni- 
czych polgpszona koniunktwra nie pe 
chłonęła, nastąpiła tylko wymiana: 
Starsi poszli na 20-złotowe renty, mio 
dzi cząsowo zajęli ich miejsce aż 1 
oni staną się bezrobotrymi. 

Niestety „zagadnieniem tym opi- 
nia publiczną nie więłe się zajmuje: 
Może łudzie wyobrażają sobie, że po” 
mac zimowa jest wystarczającym 
Szodkiem do zwa!tezania Klęski bez” 
fabocia? 

Złudne nadzieje! Pomoc zimowô 
doli już 
bezrobotnych i nie pewstrzyma dał 
szegą wzrostu. Do szczytu jeszcze 
nie doszliśray. 


„Ludoznawstwo czy ludożerstwo". 
czycię dyskusja — Goście miłe widziani. 


neemo 


“a 


Coś dla „narodoweów 


Olaboga |... 
Wam za pedagoga 
Goga?... 
A wasza muzą 
szuka jak Cuza.. 
Guza ?... 
lwin- 


ROOTA 


uch 


Poeztowa Kasa Oszczędności speł- 
nia w w gospodarstwie narodowym 
podwójnie doniosłą rolę: jest naj- 
większą instytucją oszezędnościową 
w Polsce, a powtóre najpoważniej- 
szym ośrodkiem kredytu długotermi- 
nowego. 

Za pośrednictwem urzędów poczto 
wych, spełniających rolę jej oddzia- 
łów, obejmuje ona swą działalnością 
cały obszar Rzplitej, wszystkie sfery 
ludności. Co trzecia rodzina w Polsce 
posiada dziś książeczkę  oszczędno- 
ściową tej instytucji. Kapitały nagro- 
madzone przez milionowe rzesze oby- 
wateli przekraczają obecnie miliard 
złotych. Nie ma dziś w Polsce war- 
sztątu pracy, któryby w tej czy in- 
nej formie nie korzystał z tych kapi- 
tałów. Wracają one do życia gospo- 
darczego pod postacią dogodnego i 
taniego kredytu, którego suma wy- 
nosi bez mała miliard złotych. 

Ze źródeł tych korzystają rolnicy, 
którzy rozszerzają przy pomocy tych 
kapitałów swe warsztaty rolne, uży- 
źniają gleby swoich gruntów. Zatru- 
dnione w budownictwie kapitały tej 
instytucji stwarzają niespożyte źró- 


Żółty ból żół 
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dło, z którego czerpią energię do pra- 
cy rentownej warsztaty związane z 
budownictwem, stwarzają warunki 
pracy dla tysięcy rąk i mózgów. U- 
możliwiając miastom i gminom þu- 
dowę zakładów i przedsiębiorstw 
użyteczności publicznej, jak elektrow 
ni, gazowni, wodociągów i kanaliza- 
cji, przyczynia się ona w wydatnym 
stopniu do podniesienia zdrowotności 
naszych miast, warsztatom zaś rze- 
mieślniczym i przemysłowym umożli 
wia korzystanie z tych nowoczesnych 
i tanich źródeł siły napędowej. 

Przy pomocy jej kapitałów rozbu- 
dowuje się sieć dróg bitych, kolei że- 
laznych, uspławnia się rzeki. Tą dro- 
gą wpływa ona na skrócenie prze- 
strzeni pomiędzy ośrodkami wytwór- 
czości i spożycia, między miastami i 
najbardziej odległymi warsztatami 
rolnymi, przyczyniając się do obniże- 


nia kosztów przewozu produktów 
rolnych i surowców. 
Udzielając kredytu Państwu, 


współdziała przy stwarzaniu dogod- 
nych warunków dla rozwoju inicja- 
tywy prywatnej. Większość papie- 
rów zakupionych przez tę instytucję 


janaan er 


nych, akcji melioracyjnej, 


stanowią papiery, « których wpływy 
praeznaczone zostały ma cele inwe- 


stycyjne w rodzaju rozbudowy por- 


tu w Gdyni, sieci dróg kemunikacyj- 
budowy 
Centralnego Okręgu Przemysłowego 
i wielu innych. Kapitały te pracują 
tym skuteczniej, że użyte są planowo 
i tutaj żaden grosz nie idzie na mar- 
ne. 

Szczegółowe zestawienie akcji kre- 
dytowej, zamieszczane rok rocznie w 
sprawozdaniach PKO., wskazuje do- 
kładnie, na jakie cele przeznaczone 
zostąły kapitały nagromadzone w tej 


instytucji. P 
W samym r. 1937 instytucja ta 
przeznaczyła na budownictwo mie- 


szkaniowe przeszło 41 miln. zł., 
rozbudowę dróg — około 30 miln. 
zł., na inwestycje elektryfikacyjne — 
6.6 miln. zł., inwestycje pocztowe 7.8 
miln. zł., inwestycje rolne, morskie i 
samorządowe łącznie 28,7 miln. zł. 
Kredyty krótkoterminowe,  udzielo- 
ne w formie skupu weksli, pożyczek 
weksłowych, pożyczek pod zastaw 
papierów wartościowych wzrosły w 
tymże roku o 11 miln. zł. 


na 


tego czło 


ieka 


Wywiad z Chińczykiem 


Ktoś nie dawno, robiąc wywiad z ! mogłosek. 


z wysoko postanioną osobistością 
chińską, zdobył się jedynie na stwier 
dzenie jego azjatyckości. Dziwnie po- 
jęta demokracja. 

Dla niego widocznie ból nie jest 
międzynarodowy, jednakowo bolesny 
ale dzieli się na różne bóliki, abisyń- 
ski, chiński, hiszpański. Ale mniej- 
Sza o to. 

Po całym Świecie tuła się wielka 
ilość żółtych ludzi, konkretniej mó- 
wiąe, Chińczyków, którzy wyparci ze 
swej ojczyzny przez przeludnienie i 
głód, poszli szukać sobie chleba na 
dalekich szlakach handlowych Euro- 
Py i Ameryki. 

Jeden z tych ludzi zawędrował któ 
regoś dnia do mego mieszkania, ofe- 
rując mi nabycie jakichś niesamowi- 
cie tandetnych Świcidełek, udających 
niezręcznie oryginalną chińszczyznę, 
która, jak sądzę powinna raczej no- 
sić stempel: made in Nalewki. i 

Nie znalazł ów Chińczyk we mnie 
zbyt chętnego kupca, natomiast po- 
zwoliłem mu się wygadać dowoli, co 
mu się nie często, jak się przyznał, 
zdarzą, 

Znana jest w Polsce galanteria, z 
jaką wyrzuca się za drzwi wszelkie- 
go rodzaju agentów i domokrążców. 
Nasze paniusie z pierwszych i dru- 
gich pięter nie widzą w nich ludzi, 
pragnących ciężką pracą zdobyć so- 
bie choć kawałek chleba. 


Nie, broń Boże. To są dla nich wa 
gabundzi, wyłudzacze, nacinacze, kan 
ciarze, niekiedy nawet wprost złodzie 
je, ale nigdy ludzie uczciwi. Trzeba 
im zamykać jak najszybciej drzwi 
przed nosem, cóż dopiero, gdy twarz, 
uśmiechając się za nieufnie uchylo- 
nymi drzwiami jest żółta i nieeuropej 
ska. 

Czasem jednak zdarza się, że Chiń- 
czykowi uda się wejść do mieszkania 
i rozłożyć przed właścicielem swe 
„cuda. Ale nie znaczy to bynajmniej 
aby rozwiązywało to już całe zagad- 
nienie. Ależ, skądże? To dopiero po- 
czątek całej gehenny. Język polski 
taki trudny, tyle w nim  niemożli- 
wych do odróżnienia spółgłosek i sa 
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— Pięć lat już chodzę po Polsce. 
Przeszedłem cały kraj wielokrotnie. 
Byłem i w Krakowie i w Wilnie, a 
nie mogę się nauczyć mówić, żeby 
mnie Polacy dobrze zrozumieli. 

Przed tym byłem przez dwa lata 
zaledwie w Niemczech, a jednak mo- 
żna mnie zrozumieć, prawda? — ro- 
zmowę naszą prowadziliśmy w języ- 
ku niemieckim. 

— To jest największa trudność w 
naszym drobnym handiu. 

— Chciałbym, aby mi pan powie- 
dział czy jest jakaś różnica w odno- 
szeniu się do was Chińczyków w ró- 
żnych krajach? 

Nie trudno mi odpowiedzieć na to 
pytanie. Jesteśmy ludźmi innej ra- 
sy i często zdarza nam się że w roz- 
maitych krajach nie tylko ludność, 
ale i władze dają nam do zrozumie- 
nia, że jesteśmy ludźmi niższej kate- 
garii. $ 

O w różny sposób potrafią nam to 
wykazać. Począwszy od szykan przy 
udzielaniu wizy, a skończywszy na 
nieprzyjemnie przeprowadzanych 
formalnościach celnych na granicy. 

— Który kraj szczególnie wyróż- 
nia się na tym polu? 

— Jeśli chodzi o represje władz, to 
na pierwsze miejsce wybijają się o- 
czywiście Niemcy. 

Niech pan się nie dziwi 
powiedzeniu: „oczywiście. 

Dawniej to było w Niemczech zu- 
nie inaczej. I dziś właściwie stosunek 
społeczeństwa do nas, ludzi innej ra- 
sy, nie uległ zmianie. 

Naród niemiecki był i będzie zaw- 
sze kulturalny jako całość. A że nie- 
które elementy przynoszą mu wstyd.. 
A naprzykład we Francji? 

— We Francji jest zupełnie ina- 
czej. 

I ludzie i władze odnoszą się do 
nas tak, jakby nie dostrzegano zu- 
pełnie, że kolory naszej skóry różnią 
się od siebie. 

To też ci nasi współplemieńcy, któ 
rzy mają szczęście przebywać w tym 
kraju, nie mogą się nadziwić, że 


mojemu 


| e 


gdzieś na świecie mogą się do nas lu 
dzie odnosić inaczej. 


— Czy wybuch wojny japońsko - 
chińskiej wpłynął na zmianę waszej 
emigracyjnej doli? 


— bBezwątpienia tak. Wprawdzie 

sympatia kulturalnego Świata jest 
po naszej stronie, ale wie pan prze- 
cież, że w poselstwach i ambasadach 
nie zawsze brzmi ten sam ton, co na 
ulicy. 


Dyplomaci często myślą inaczej, 
niż obywatele państw, które ich wy- 
słabły. Chiny walczące o wolność 
mają przyjaciół na całym świecie, 
ale mają także i nieprzejednanych 
wrogów, którzy nie widzą okrucień- 
stwa japońskiego, a poczuwają się z 
tym imperializmem do solidarności 
z racji swych faszystowskich skłon- 
ności. Tak samo było przed niedaw- 
nym czasem z Abisynią, to samo mo- 
że być lada dzień z innym państwem 
to samo jest dziś z Hiszpanią. 


Niech pan spojrzy na moje ramię. 


T 


lutego 


cone na |-ej kie 


sie kryzysu wzrost. 
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inwestycyjny w Polsce 


Łączna suma kredytów udziełonych 
przez tę instytucję wyraża się kwotą 
984 miln. zł., z której to sumy około 
808 miln. zł. przypada ma kredyty 
średnio i długoterminowe, a 176 miln. 
zł. na operacje krótkoterminowe. — 
Rozdział kredytów według poszcze- 
gólnych dziedzin życia gospodarcze- 
go przedstawia się następująco: na 
inwestycje samorządowe przypada 
29.4 proc. ogólnej sumy kredytów 
PKO., na budownictwo — 26.7 proc. 
rolnictwo — 22,9 proc., inwestycje 
komunikacyjne 12,7 proc., a na inne 
cele gospodarcze 8,3 proc. 

Nagromadzone w tej instytucji ka- 
pitały stanowią dziś bezsprzecznie 
jedno z najpoważniejszych źródeł ka- 
pitału długoterminowego w Polsce. 
Wypełnia ona w ten sposób dotkliwą 
lukę w tej dziedzinie kredytu w Pol- 
sce. 

Należy ponadto podkreślić, że kre- 
dyty finansowane przez nią są o wie- 
le tańsze, niż kredyty finansowane z 
innych źródeł. Zaletą akcji kredyto- 
wej PKO. jest jeszcze i to, że wykazu- 
je ona — niesłabnący nawet w okre- 
Z. K. 


Widzi pan tę czarną kreskę żałoby. 
U nas w Chinach kolorem żałoby jest 
biel. Chiny są dziś białe. Nie mogę 
się jednak przecie obnosić po Euro- 
pie z białą szmatką na ramieniu, bo 
nikt by mnie nie zrozumiał. 


— A po kim pan nosi tę żałobę? 


— Po Szanghaju, tak po Szangha- 
ju, w którego gruzach stracili życie 
mój ojciec i syn, mały czteroletni sy- 
nek. 


Tu urwał się wywiad, wywiad z 
prostym człowiekiem z ulcy. Nie od- 
niosłem bynajmniej wrażenia, że roz 
mawiałem z Azjatą. Ból i miłość oj- 
czyzny są przecież międzynarodowe 
i międzyrasowe. 


Włodziuiterz Lencki. 
—go$— 


Uber olles... 


Konsekwentnie oraz stale, 

idzie drogą swę ten kraj, 

Deutscl land, Deus hland über alles/... 
Über alles die / arteil ... 


—go$— 
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Co drugi los wygrywa! 


Zakup bezzwłocznie Twój szczęśliwy los 
w koiekturze 


BRACIA SAFIER| 


KRAKÓW RYNEK. GŁ. G. 
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. O. Nr. saa 
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Prol. 


przy budżecie sni. WIE. i OP. ma komisji 
kussiżećtowej senata w dn. ZH lustego 1938 


Szczery patriotyzm polskej młodzieży 


kwowskieś 


Treść referatu Pana Sprawozda- 

wcy nacechowana pewnym umia- 
rem w ezęści pierwszej, jest zbyt sub 
jektywna w części drugiej i nie mo- 
że być uważana za wyraz myśli ca- 
łej Komisji lecz tylko osobistych po 
glądów Pana Referenta, opartych na 
wrażeniach osobistych. 

Nie zamierzałem zabierać dzisiaj 
głosn, lecz po wysłuchaniu referatu 


Pana Sprawozdawcy muszę i ja zab 
rać głos jako obywatel Państwa i ja 
ko członek Senatu panoszący odpo- 
wiedzialność za to, co w Państwie i 
Senacie się dzieje. 

Rozpocznę od tego, od czego roz- 
począł Szanowny Referent: od przed 
stawienia swojej sylwetki, by unik- 
nąć nieporozumień. 
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Ludzie potrafią zniekształcić wszystko 


religie 


TELIKA 4 


Nie mam wyższej ambicji nad tę, 
żeby zasłużyć na przyjęcie do gminy 
prawdziwych ckrześcian, t. j. do ta- 
kiej, w której nie papier lecz uczy- 
nek stanowi o fakcie przynależnoś- 
ci. 

Jestem zdania, że najwyższym do 
brem duchowym człowieka jest reli 
gia. Gdyby instytucji religii nie było, 
trzeba by było ją wynaleźć. Jako bio 
log i socjolog zdaję jednak sobie spra 
wę, że nawet najpiękniejsze idee 
kształiują się w pewnej swej części 
pod wpływem ludzi. 

Człowiek zaś jest tak  niedokład- 
nym instrumentem „że nawet najszla 
chetniejszą idee spaczyć potrafi. 

I diatego nawet najszlachetniejsze 


teorie religijne ulegają zniekształce- 
niu. 

By tych zniekształceń w szarym 
życiu eodzienym uniknąć, ludzie sto 
jący na wyższym poziomne kultury 
stworzyli katedry badań nad religja 
mi. 

Są niewielkie państwa, w których 
takich katedr jest 17. 

Wielka Polska nie posiada takiej 
katedry niestety ani jednej, jeżeli 
nie liczyć lektoratu na Wydziale Teo 
logii Ewangielickiej w Uniwersyte- 
cie J. P. 

A szkoda, gdybyśmy w Polsce mie 
li takie katedry, uniknęlibyśmy wie 
le wzajemnych zadraźnień i nieporo 
zminicń. 


Brak podstawowych wiadomości 


źródłem hłeędnych wniosków 


Brak podstawowych wiadomości 
jest najczęstszym źródłem błędu w 
rozumowaniu. 

Najklasyczniejszym tego potwier- 
dzeniem jest biąd Pana Referenta, 
który wyraził się że instytueja krwio 
dawców jest hańbą dła studenta Po- 
laka. 

Panie Senatorze, Pan Senator jest 
w błędzie, mówiąe to. 

Organizacja krwiodawców jest 
przykładem jednej z największych 
zdobyczy nauki organizacji społecze 
ństwa. 


Przełaczanie krwi jest zabiegiem 
codzienym, ratującym życie tysięcy 
jednostek. 

W Klinice, którą kieruję, wszyscy 
dorośli są zbadani na grupy krwi i 
w razie potrzeby dają swoją krew 
podług kołci i podtóg grup. 

W razie wojny organizacja krwio 
dawców będzie wprost niezbędną. 

Odwrotnie „żądam żeby i Pan Se- 
nator i ja, żebyśmy przymusowo by 
li zapisani do organizacji krwiedaw 
ców by w razie potrzeby dawać krew 
tym, którzy ją dla Ojczyzny przelali. 


Kier nie może być uprzywiiejowany 


pod wzgiędem podatków 


Drugim przykładem braku wiado- 
mości jest dezyderat Pana Senatora, 
by szkoły prowadzone przez Kongre 
gacje Duchowne były zwolnione od 
podatków. 

Często widzimy, że nietylko szko- 
ły, ale lecznice, sanatoria są prowa- 
dzone nie jako dzieło miłosierdzia, 
lecz jako przedsiębiorstwo dochodo 
we. 

Przenikanie do przemysłu i hand- 
lu kleru zarysowuje się w innyeh 
dziedzinach, mówiono mi o hotelu 


dla przyjezdnych w okręgu sando- 


mierskim, mówiono o cegielni w któ 
rej współudziałowcem są sami przed 
stawiciele kleru. 

Uważam, że przedstawiciele kleru 
muszą dbać o dobro duchowe a nie 
materialne. 

Czy wie Pan Senator, że w dobie 
przedrozbiorowej 1/3 ziem w Polsce 
była w posiadaniu kleru? 

Jest to zjawisko bardzo niebezpie 
czne. 

Już dziś na pewnym przykładzie 
widzimy, że gdy staje się ciasno, wte 
dy zradzają się antagonizmy. 

Wtedy przychodzi  sekularyzacja 
dóbr kościelnych. A ja chciałbym te 
go uniknąć. 

Proszę pojechać do Schónbrunnu 
tam pokażą pokój, w którym toczyła 
się historyczna rozmowa pomiędzy 
Józefem II. a papieżem. 

„Jego Apostolska Mość Józet II. 
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skonfiskowałt majątek 7090  kiaszlo- 
rom i kościo.om. 

Papież wyjechał do Wiednia, od- 
prawił mszę świętą, spożył Śniadanie 
z cesarzem i odjechał bez rezultatu 

Interesy państwa  pokrzyżowały 
się w tym wypadku z interesami kle 
ru. 

Państwo zwyciężyło, z punktu re- 
ligijnego nie się strasznego nie stało, 
bo zwłoki Jego Apostolskiej Mości 
Józefa II. spoczywają w kościele w 
kaplicy Habsburgów. 

Pan Senator nie zna podstawowe- 
go faktu, że gdy papież nie chciał uz 
nać faktu zjednoczenia Włoch, wiel 
ki król zjednoczycie! Italii uderzył w 
w bramy Watykanu szturmem - pań 
stwo zwyciężyło - a zwłoki wielkiego 
króla spoczywają w panteonie włos 
kim. 

Ale czy tego rodzaju krótkie spię- 
eia i starcie są w interesie wszyst- 
kich? 

Sądzę, że nie; przedewszystkiem po 
wagi naszych uczuć religijnych. 

Niejednokorotnie mówiłem do swo 

ich współpracowników: zrozumcie, 
że prosta, nieinteligentna, wypaczo- 
na w swym życiu fizycznym kobieta 
ubrana w habit wymaga wyrozumia 
łości. 

Nie stwarzajcie konfliktów, by 
nie stwarzać pozorów, że w Polsce 
łatwiej obalić premiera, niż prze- 
nieść szarytkę z pralni. 


Muszę zastrzec się przeciwko ge- 
neralizowaniu przez Pana Prelegen- 
ta pojęcia „młodzież:. 

„Młodzież to faza nie blok. Poję 
cię młodzieży musi być zróżniczko- 
wane. 

Wyraził się Pan Prelegent scepty- 
cznie o uczuciaeli patrjotycznych le- 
wicy. Tymczasem lewica młudzieży 
akademiekiej i robotniczej stanęła 
do apelu Naczelnego Wodza w dniu 
11 Listopada stwierdzając tym, że 
nie stawia żadnych warunków, gdy 
chodzi o zaszczyt przeiewania krwi 
za Ojczyznę. 

Tymezasem pewien odłam mło- 
dzieży krzyczący najgłośnie o swych 
uczuciach narodowych, bił chłopów 
z Sokolnik pod Lwowem za to, że 
przyszli wziąść udział w rewii w dniu 
święta państwowego na apel Naezel 
nego Wodza. 

W Poznaniu zaś komendant 


ZOSIA IBOLEŚ TAŃCZĄ NA FORTEPIANIE 


Pan Referent wyraził się że nie do 
ceniamy wagi wystąpień tej części 
młodzieży. 

Zastanawiam się nad pytaniem czy 
vdwrotnie, nie przeceniamy jej. 

Jeden ze znanych pedagogów pols 
kich mówił mi, że sytuacja jest jego 
zdaniem podobna, do tej, gdy jakaś 
niegrzeczna Zosia lub jeszcze bar- 
dziej niegrzeczny Boleś wygramolą 
się na fortepian i zaczną wyprawiać 
na nim niesamowite harce. 


kor- 


pusu wyciągnął znane wszystkim kon 


sekwencje w stosunku do krzykaezy 
i wichrzycieli tegoż odłamu. 


Najtańsze żródło zakupu: 
UINOFEUNWINAGERZANA 
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Czy nie jesteśmy czasem podobni 
do rodziców którzy rozpaczają, że 
niegrzeczne dzieci wyprawiają bre- 
werie? 

Przecież jest jakaś hierarchia za- 
gadnień. 

Odrzućmy te szkła powiększające 
i spójrzmy życiu państwowemu pros 
to w oczy. 

Rozpocznie się od rozwalenia for 
tepianu a skończy się na rozwaleniu 
Państwa. 


Tolerancja | współżycie obywateli 


ideą przewodnią historii Polski 


Polska nie ma murów szklanych, 
nie ma wałów wodnych, któreby jej 
broniły. 


Polska jest otwarta ze wszystkich 
Stron „wisi na haku Wisły, i jeżeli 
nie rozsypała się w ciągu 150 lat nie 
woli, to dzięki pewnemu spoidłu któ 
ry ją spoił. 

Tym spoidłem była idea jagielloń 
ska, idea unij i zgodnego współżycia 
jej współobywateli różnych szcze- 
pów. 

Pan Referent powiedział, że idea 
państwowości nie wystarcza w wy- 
chowaniu. 

Idea odychąnia powietrzem też nie 


wystarcza, nie jest koniecznością ży 
ciową. 

Kto tej konieczności nie rozumie 
ten nie zasłużył na miano dorosłego 
obywatela Polski. 

Pan Referent mówił o idei narodo 
wej jako o podstawowej dla wycho- 
wania . 

Zgodzę się na to ale pod warun- 
kiem, że zostanie określone, czy idea 
narodowa będzie odpowiednikiem po 
jęcia patryotyzmu czy nacjonalizmu. 

Na patryotyzm piszę się całą jaź- 
nią - na nacjonalizm nie. 


W  patrotyźmie rosła i krzepła 
Polska, przez nacjonalizm będzie 
ruzwalona. 


Co nas uratuje? 


Co nas uratuje? 

Uratuje nas służba ideałowi, któ- 
ry znaiazł najwyższy wyraz w chrys 
tjaniźmie. 

A na czym stoi chrystianizm - na 
idei ofiary. 

Bądźmy więc ofiarni jeden za dru 
giego. 
Nie stawiajmy sobie 


warunków; nie zakreślajmy nasze- 
mu życiu duchowemu zbyt wąskich 
kręgów. 

Ja pierwszy składam w ofierze sze 
reg swoich osobistych poglądów. 

Proszę Pana Referenta by był łas- 
kaw ze swej strony złożyć ofiarę i u 
sunąć z referatu też swe osobiste po 


zbyt ostrych | glądy. 


W rolnictwie nie odczuto 


poprawy koniumkh duru 


Ag. „Echo informuje : Ubiegły rok 
w rolnictwie zaznaczył się wzrostem 
cen zbóż iinnych ziemiopłodów oraz 
przetworów zbożowych, nabiału i tym 
podobnych artykułów rolniczych. Mi- 
mo jednak zwyżki cen płodów rol- 


nych, ogólne wpływy rolników nie 
zwiększyły się w odoowiednim stop” 
niu, bonieważ znaczną ich część PO. 
chtonęła zwyżka cen na pasze, zwy? 
ka cen artykułów przemysłowych 07 
raz ogólny nieurodzaj. 


| | 
Teatr-kino 
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KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


, Straż oguiowa 121-1f. 
EQ Zegarynka 88. 
ùi Poczt. bluro zlee. ! 3-86 
Centr. międzym. 37. 
inśormaior telef, 137-00 
Biuro napr. icief. 159-50 
intormator kol. 121-48 
FA Centr. gazowni 152-06 
Centr. eiektr. 150-70 
Centr. woduciąg. 14-08 
Pogotowie rat. IlIti. 


WIEDEŃ tel. — „Wiener Neues- 
te Nachrichten* donosi, że sąd włos- 
ki w Bolzano (południowy Tyrol) 
skazał 8 Niemców  wkolicznych na 
5 lat ciężkiego więzienia względnie 
deportację na łat kilka do kolonii 
karnych za Śpiewanie pieśni niemie 
ekich. 

Monachium tel. — 


KALENDARZ RZYM.-RKATOLICKI 
Niedziela: Katarzyny. 
Poniedziałek: Jana 


Pojawiły się 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Plan przedstawień: 
Niedziela popo.: „Gałązka rozmarynu“. 
Niedziela wiecz. „Mężczyznom lepiej“. 
Poniedziałek: „Wielka miłość”. 
Wtorek: „Gałązka rozmarynu“. 


Według spisów posiadanych przez 
wiadze japeńskie wojskowe liczba 
cudzoziemców, którzy służą w chińs 
kim legionie międzynarodowym wy 


REPERTUAR KIN: y 
nosi 651 osób. 


ADRIA: „W ogniu pocisków“ i „Poaświęce- 
nje“, 

APOLLO: Robert i Bertrand“ 

ATLANTIC: „Statek niewolników“ i „Jego 
złota rybka“ 

BAGATELA: „Brutal* i rewia „Hallo, tu do- 
bry program“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Znachor“ 

L. O. P. P.: „Bohaterowie morza“ 

MUZEUM: „Rok 2.00 

PROMIEN: „Książę i żebrak", 

STELA: „Handlarze żywym towarem“. 

SZTUKA: „W pułapce". 

UCIECHA: „Pod Paryżem“ 

WANDA: Motyl hiszpański. 

Fotoplastikon ul. Szczepańska 5. 
ystawa światowa i Paryż Część II 


Radio 


Poniedziałek, 14 lutego 


Sowiety rozpoczęły wysiedlać z 
miejscowości pogranicza z Finlan- 
dią, Estonią, Łotwą i Polską miesz- 
kańców, burząc ich domostwa i two- 
rząc w ten sposób szeroki pas jakby 
ziemi niczyjej. 


Obecnie wychodzi na jaw, że na 


Postępując wzdłuż śniegiem po- 
krytego terenu chińskie siły frontu 


11.15 r wschodniego dosięgły Yuhang (30 
i -15 Audycja dla szkół 11.40 Muzyka | mil na północny wschód od Hang- 
45 Muzyka 14.50 Muzyka 15.05 Audycja | chou) i 


dla dzieci 15.45 Z pieśnią po kraju“ aud. 
Prow. Bron, Rutkowski 16.15 Lekkie melo- 
die i piosenki wyk. Kwartet Salonowy Roz- 
Słośni krakowskiej i Henryk Szyfman pio- 
Senki 17 Bogactwo odczyt wygł. Adam Krzy 
Żanowski prof. U. J. 17.15 Recital skrzypco- 
Wy Kerttu Wanne 18.15 Czwórka Śląska 
Śpiewa pieśni ludowe 18.40 Doświadczalne 
nowotwory chemiczne wygł. dr J. Kowal- 
Czykowa doc. U, J. 19.30 Co myślimy o Ko- 
walskich? dialog w opr. Ireny Gombrowicz 
20 Wielki koncert rozrywkowy. Wyk. symf. 
ork. P, R. i Mała ork. P. R.. oraz soliści 22 
Rezerwa 22.25 Koncert kameralny w wyk. 
krak, zespołu instrumentalnego 23 Muzyka 
taneczna. 


Japończycy cofnęli się od Hanlipu 
(6 mil na południe). 


BUKARESZT tel. —- Nowy rząd 
patrjarchy Mirova oglosii wezwanie 
do obywateli kraju, reastmując pro 
gram nowego gabinetu  zjednocze- 
nia narodowego. 

1.) Rząd zamierza dokonać refor- 
my konstytucji, odpowiadającej dą- 
żeniom do odrodzenia narodu ru- 
rauńskiego i podniesienia poziomu 


z r 3 
Miedzynarodowe Targi Praskie 
od 11 do 20 marca 1938 
Wszelkie informacje udziela Honorowe Przedstawicielstwo W. Boloński 
Kraków, uł. św. Anny 3 tel. 104-65 
a nn 
o jeś sroece „S$ zkoły 
a — „stachanowskhkie** 


MOSKWA Organ sowiecki*h związ- 
ków zawodowych „Trui“ donosi o 
t. zw. „szkołach stachanowskich*, o 
czym zresztą w prasie sowicchicj już 
wsporaniano. 

szkoły 


Siedzi sroka na żerdzi 

i twierdzi 

że skończyły się pikiety, 

ze istnieją uczciwe kobiety, 


że sprawcy przeważnie są nieznani, 
č „»tachanowskich 


że rząd jest górą w Hiszpanii, ke . e 

że ; : ; p etod pracy“ powstijąa obecnie w 
że „GR Ba Japoni, e wielu sowieckich  przedsiębiorst- 
te jest coraz lepiej w Ozonie, «:ch przemysłowy: 

ze Prusacy kochają Polaków, Kierownikami ska sa „wybitni 
že Polacy kochają Prusaków, slavi anowey“  (Ślus 4: ze tokarz), 
že kwituie literatura, stó. ym dodani »} do pomocy inży- 
że nierowie i technicy. 


rośnie kultura, 
dowcipny jest Kiepura, 
się skończy cenzura, 


Oczwiście w teorii „szkoły stacha 
nowskie* powstają samorzutnie rze 
komo z inicjatywy rad załogowych. 


przełom zrobi Piasecki, W rzeczywistości szkoły te, iak sa 
kurs jest antyendecki, mo jak ruch stachanowski, są naka 
pacyfiści są komunistami, zane z góry. y p 
że omuniści są masonami, | Władza sowiecka: najwideczniej 
Że masony są anarchistami, mg ma zaufania że inżynierowie bę 
Że wsz j 3 ą w ten sposób „stachanowski „ie 
Yscy razem do kupy są Zydami zwracając uwagi na rzeczywisty 


stan instalacji i całokształt organiza 
cji fabryk (napędzać robotników do 
nieprzemyślanego i niepomiernego 
wysiłku, wobec tego tworzy spzejal- 
ne szkooną kastę naganiaczy którzy 
w organizacji wspomnianych szkół 
są przełożonymi inżynierów. 


— m— 
— — 
— m — m > 


Ale nikt tego wszystkiego nie słacha 


wiadomo, że sroka to kłamczucha, 
zana 


wg. bajki Jana Brzechwy 


l A 


| 


Chiński legion miedzynarod. 


tu olbrzymie plakaty atakujące „rzą 
dy włoskich ciemięzeów w południo 
wym Tyrolu nad niemiecką ludnoś- 
eig“. 


Niemcy, jak głoszą dalej plakaty, 
żyją tam obuchem donosicielstwa i 
terroru. 


Tego rodzaju atak pojawił się po 


Cudzoziemcy służą przeważcie w 
charakterze lotników. 

Japończycy twierdzą, że wśród cu 
dzoziemców znajduje się 55 Angli- 
ków. 


tym terytorium podjęto jakieś tajem 
nicze nowe budowy, które prowadzo 
ne są nawet obecnie, bez względu na 
temperałurę i opady atmosferyczne. 

Speejalnie intensywnie prowadzo- 
ne są roboty te w rejonie pskows- 
kim. 


Na froncie Tsinpu przez cały dzień 
wczorajszy trwały zażarte walki. 
Chińskie pozycje na północ od rze 
ki Hwa ostrzeliwane były przez cięż 
ką artylerię. 
Wojska japońskie skoncentrowały 
swe ataki na półnoeny zachżd od 


moralnego w życiu pabiieznym. 

2.) we wszystkich dziedzinach ży- 
cia państwowego będzie kierował 
się ideą narodową, licząc się z zasa 
dami słuszności. 

3.) Rząd będzie dążył de napra- 
wienia niesprawiedliwości historycz 
nej w stosunku dominującego ele- 
mentu rumuńskiego, unikając nies- 
prawiedliwości względem mniejszoś 
ci współżyjących w granicach obec 
nej Rumunii. 

4.) Rząd podda dokładnej rewizji 
prawa obywatelskie nabyte po woj- 
nie; prawa nabyte w sposób niele- 
galny, zostaną unieważnione. 

Rząd będzie dążył do zapewnisnia 
szerszego udziału elementu rumuńs- 
kiego w życiu gospodarczym. 

5.) Rząd organizuje odpływ z Ru- 
muni elementów które niedawno o- 
siedliły się w kraju osłabiając i szko 
dząc etnicznemu charakterowi ru- 
muńskiemu. 

6.) Rumunia przystąpi na podsta- 
wie układów międzynarodowych z 
innemi państwami posiadającymi nad 
miar ludności żydowskiej do akcji, 
mającej na celu znalezienie dla nici 
obszarów emigracyjnych. 

7.) Usunięcie całkowite spod v'pły- 
wów polityki instytucji o znaczeniu 
ogólniejszem i instytucji publicz- 
nych. 

Usunięcie nadużyć w administrac- 
ji która musi być oparta na zasa- 
dach surowej moralności. 

8) zapewnienie dobrobytu włościa- 
nom i robotnikom. Popieranie robot- 
ników rumuńskich. 

9) Utrzymanie równowagi budże- 
towej, obrona waluty, poszanowanie 
własności prywatnej, 

10) wielki program inwestycyjny o 
charakterze produkcyjnym, 

1i) zaniechanie wszelkich walk i 
działalności wzbudzającej nienawiść, 

12) utrzymanie ładu publicznego z 
zapewnieniem wszelkich praw dla 
obywateli, 


Oś Rzym-Berlin pęka 


Tyro! kością niezgody 


raz pierwszy od czasu ustanowienia 
osi Rzym — Berlin. 


Każdy palacz papierosów 
powinien wiedzieć 


dobra gilza (zwijka) 
filtruje dym tytoniowy i 
wchłania nikotynę, 


że 


że dobra bibułka podwyż- 
sza aromat i smak ty- 
toniun, 


że te zadania spełniają gil- 
zy i bibułki 


NAQCEKKA—ALTESSE 


sowiecka „linia Maginota" 


Cały szereg szczegółów wskazuje 
na lo, że w rejonie tym prowadzone 
są roboty fortyfikacyjne. Obecnie 
podobne objawy zauważono również 


na granicy sowiecko-łotewskiej. 
PEL 


Zwyciestwochińskie pod Hongchou 


Hwaiyua, gdzie chińskie wojska u- 
porczywie bronią się przeciw kolum 
nom  nieprzy jacielskim. posuwają- 
eym się wzdłuż północno - zachud- 
niej drogi wysokogórskiej prowadzą 
cej do Honan. 


—gog— 


~ Program nowego rządu rumuńskiego 


13) wzmocnienie armii, 

14) utrzymanie tradycyjnej rumuń 
skiej polityki zagranicznej, której 
stałym celem jest utrzymanie pokoju 
i obrona granic. Polityka ta będzie 
w daszym ciągu dążyła do rozwoju 
trwałych stosunków z wszystkimi 
narodami bez różnicy, a w szczegól- 
ności z sąsiadami, będzie oparta na 
Lidze Narodów, sojuszach i istnieją- 
cych przyjaznych stosunkach, które 
będą pogłębiane i wzmacniane w inte 
resie powszechnego pokoju. 

Wezwanie nowego rządu nawołuje 
naród rumuński do zaprzestania 
walk wewnętrznych i pokoju wewnę- 
trznego oraz zjednoczenia wszyst- 
-Azcf) T BIJOU] ojoyom M9QUNUNY YTY 
zny. 


W Klubie Stowarzyszenia Kobiet 
z Wyższym Wykszt. w poniedziałek 
14 b. m. odbędzie się zebrunic towa 
rzyskie (bridż). 


Towarzystwo księgowych w Krako 
wie Rynek Gł 25/11. 


We środę dnia 16 b. m. odbędzie 
się w lokalu własnym o godzinie 19. 
45, odczyt adw. dr. I. Leuchtera na 
temat „Aktualne i wątpliwe kwestie 
w zakresie księgowości". 

Wstęp wolny. 

Goście mile widziani. 
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Pewną przed brudem 
ochroną 


(MYDŁO „C H F“ 
Z KORONĄ 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Ordynacja wyborcza 
Przemówienie posła T. Kopcia w Sejmie 


w dniu ZO HH. 1938 r. 


Wysoka Izbol 

Poraz trzeci w tej kadencji rozpatrujemy 
budżet Rzeczypospolitej, a po raz drugi 
przedkłada nam go Rząd p. Premiera gen- 
Sławoja - Składkowskiego. Oceniając doro- 
bek rządów, kierujących obecnie nawą pań- 
stwową, niesprawiedliwością byłoby nie 
podkreślić szeregu pozytywnych i dodat- 
nich rezultatów. 

Na pierwszym miejscu postawić musimy 
planowo i konsekwentnie przeprowadzoną 
motoryzację armii i wzmocnienie jej zdol- 
ności obronnej. Jeśli w tej dziedzinie uczy- 
niono tak wiele, to niewątpliwie  zawdzię- 
czać to musimy osiągnięciu i konsekwen- 
tnemu utrzymaniu równowagi budżetu. Du 
żą zdobyczą Rządu jest również wzrastają” 
ca aktywizacja życia gospodarczego, a co 

ważniejsze posiadanie w tej dziedzinie 
przemyślanego planu uprzemysłowienia kra 
fu, którego symbolem stał się dla opinii pu- 
blicznej Centralny Okręg Przemysłowy. 

O wiele trudniej przykładać tę ocenę do 
naszej polityki zagranicznej. Usiłowania u- 
trzymania nadal jedynie słusznej zasady 
niezależności polskiej polityki zagranicznej 
napotykają wprawdzie na wiele trudności, 
które nie są od nas zależne, nie bez słusz- 
mości jednak rodzi się w społeczeństwie nle- 
pokój co do pozbywania się przez nas atu- 
tów, które skutecznie mogłyby być użyte 
przez Polskę dla utrzymania równowagi i 
jej niezależności, wobec organizujących się 
w Eurepie bloków ideologicznych, 

W naszych stosunkach z Niemcami, od 
od czasu deklaracji o nieagresji ze stycznia 
1934 r. zaszło wiele faktów, wykazujących 
ujemne dla Polski saldo. 

Najboleśniejszym tego wyrazem jest sy 
tuacja w Gdańsku, drugim porcie Rzplitej, 
w którym z dnia na dzień, przy naszym pa- 
trzeniu przez palce umniejszane są prawa 
polskie. Nie są to Zresztą jedyne trudności, 
na jakie napotykamy w skomplikowanej i 
ciężkiej sytuacji międzynarodowej. Naprę- 
żenie jej, możliwość wybuchu nowej zawie- 
ruchy wojennej jest przez wszystkich jedna 
kowo odczuwana. 

Świadomość niebezpieczeństw, jakie sto- 
ja przed nami, wspólna jest całemu społe- 
czeństwu i wysuwa się wyraźnie ną czoło 
wszystkich zagadnień, nurtujących nasze 
życie. 

Obok niej ponad wszelkie spory wewnę- 
trzne i dzielące społeczeństwo różnieę po- 
glądów partyjno - politycznych, wysuwa się 
dziś obrona narodowa, oraz dążenie do jak 
największej aktywizacji naszego życia go- 
spodarczego í jak najszybszego odrobienia 
w tej dziedzinie zaniedbań niewoli. 

To są najważniejsze pozytywne osiągnię- 
ela. Jeśli jednak mimo te generałne wska- 
zania, łączące całe Społeczeństwo, na po- 
wierzchni jego życia, panuje w dalszym cią- 
gu marazm, to niewątpliwie jedną z decy- 
dujących przyczyn jest wciąż jeszcze nie 
wyjaśniona wcwnętrzno - polityczna sytu- 
acja kraju. 

Przedłużanie się tego stanu rzeczy grozi 
nie tylko zalamywaniem się tak bardzo dziś 
potrzebnej państwu energii narodowej, ale 
co gorsza, stwarza nastrój silnego podnie- 
cenia, grożącego wybuchami, których obja- 
wy mieliśmy już niestety w sierpniu ubieg- 
głego roku. 


To też najwyższy czas abyśmy wewnętrz- 
nej rzeczywistości polskiej spojrzeli prosto 
w oczy, odrzucając wszelkie Środki, które 
mogłyby służyć do uśpienia naszej czujno- 
ści. 

Wysoka Izbo! Kiedy w maju roku 1935 w 
triumfalnym pochodzie wnoszona była na 
Wawel trumna Józefa Piłsudskiego, wnosi 
ły ją do siedziby królów miliony rąk Pola- 
ków, Zwycięskiemu pochodowi Wodza Na- 
rodu towarzyszyło bicie serc milionów lu- 
dzi. Zdawało się, że nad trumną, w której 
została zamknięta wielkość odrodzonej Pol- 
ski, zapanuje „treuga Dei“, Tendencje do- 
środkowe myśli i uczuć społeczeństwa, za- 
równo tych, którzy byli przeciwnikami, jak 
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i tych, którzy byli najwierniejszymi jego 
żołnierzami, skupiły się około tej trumny. 
Nie wchodzę w to, czy nie potrafiono, czy 
nie umiano wykorzystać tego kapitału mo- 
raluego, który wówczas wyłoniło z siebie 
spałeczeństwo. Być może, że nie moźna by- 
ło tego uczynić, że napięciu uczuć nie towa 
rzyszyła jeszcze wówczas jnsna i świadoma 
droga, prawadząca do realizacji zespolenia 
sił społeczeństwa. Jedna natomiast pozosta- 
ła prawda, iż odszedł od nas autorytet mo- 
ralmy jednostki, któremu nikt ze współcze- 
snych nie jest równy i który istnieć może 
w życiu społeczeństw raz na stulecie. 

A jednak mimo, oczywistość tej prawdy 
jest ona jak gdyby zapozuawana, wielu ży- 
je dziś, jak gdyby w bierności, jak gdyby 
w nieświadomości, że oto z zamknięciem 
wieka trumny na Wawclu skończyła się je- 
dna epoka dziejów Polski i że dziś historia 
przewraca kartki już całkowicie innej no- 
wej epoki. I oto w takiej chwili rodzą się 
dążenia do uproszczeń Í naśladownictw ob 
cych wzorów. 

W poszukiwaniu dróg wyjścia nęcić po- 
czyna niektórych — totallzm. Mimo ofiejal- 
ne zaprzeczenie, tęsknota doń powraca sta- 
le nawet na łamach oficjalnej prasy. Tota- 
lizm ma być siłą Państwa. Czyż istot- 
nie? Czyż za mało jest przykładów z obser- 
wacyj sąsiadów? Czy istotnie silnym jest 
ustrój państwa, w którym tysiące obywateli, 
należących do rządzonej elity, zostanie roz- 
strzeliwanych we wzajemnych morderczych 
walkach? Czy dowodem siły państwa jest 
potrzeba periodycznej czystki, która dotyka 
najdrażliwszego instrumentu, jakim jest ar- 
mia, gdzie w ciągu jednego dnia usuwa się 
dziesiątki fachowców, zastępując ich bon- 
zami partyjnymi? (Oklaski). Czy istotnie da 
je państwu siłę zapoznawanie praw socjolo- 
gicznych, rządzących życiem społeczeństw, 
a stawianie w ich miejsce mazii I płytkiej 
techniki? 

Nie dziwnego, że opinia polska niemal je 
dnomyślnie odrzuca totulizm,  widząe nie 
tylko niebezpieczeństwa, których przykłady 
dają państwa totalne, ale i sprzeczność tej 
doktryny, zarówno z charakterem polskim, 
jak i warunkami państwa, posiadającego 
30 proe. mniejszości narodowych. 

Mylą się również cl, którzy sądzą, że Pol- 
ska wtłoczona pomiędzy dwa państwa tota- 
listyczne, będzie mogła dać skuteczny od- 
pór, wprowadzając ustrój przemocy jednej 
partii nad swoimi obywatelami. 

Misja dziejowa Polski inne nasuwa wska 
zanla dla jej ustroju wewnętrznego, Misja 
dziejowa Polski leży przede wszystkim z 
jednej strony w rozbudzenia etnograficz- 
nie polskich mas ludności połskiej, które 
szczególnie na zachodzie pozostały poza 
granicami Państwa, jak z drugiej Strony 
w rozbudzeniu dążeń do swobodnego życia 
narodów, zajmujących na wschodzie olbrzy 
mie przestrzenie między Bałtykiem a Mo- 
rzem Czarnym. 

Spełnić tę misję może jedynie Polska, ja- 
ko rządne i silne państwo, w którym jednak 
równocześnie realizują się tendencje, będą- 
ee wyrazem powszechnej tęsknoty ludzi do 
warunków peinego rozwoju ich wartości 
duchowych i materialnych, warunków, któ- 
rych pozkawione są społeczeństwa żyjące w 
niewoli. 

Tylko wówczas państwo. będące promle- 
uiejącym ogniskiem dla innych narodów, 
ma pełne prawo i możliwości stwarzania 
warunków dla siltej ekspansji kulturalnej 
i gospodarczej narodu polskiego, ekspansji, 
któru uszanować muszą wszystkie współży- 
łące z nami w tym państwie mniejszości na 
rodowe. Współżycie narodu polskiego g 
mniejszościami — to jednak nie źaden u- 
kład dwustronny i one o tym pamiętać po- 
winny, to współdziałanie wszystkich dla do- 
bra państwa, mającego tradycje odwiecz- 
nej tolerancji | prawem ją gwarantującego. 

Ale nie dziwnego, że w ramach tego pra- 
wa inny jednak jest nasz stosunek do tych 
mniejszości narodowych, które, jak ukraiń- 
ska, od wieków wspólnie z nami na tej zie- 


mi zamieszkują, inny zaś de tych, które w 
rezuliaeie sztucznego napływu lub polityki 
zaborców znalazły się w Polsce. 


Nie bez oburzenia patrzy więe społeczeń- 
stwo ziem zachodnich na panoszenie się u 
nas elementu niemieckiego, będącego re- 
zultatem cksterminacyjnej polityki rządów 
pruskich, elementu domagającego się stale 
nowych przywilejów, którego organizacje 
są agenturami partii, utożsamiającej się z 
państwem obcym., 

Tych obeych agentur, służących wyraźnie 
celom obcego państwa, prowadzących przy 
przewadze gospodarczej politykę wynarada 
włania dzieci polskich, uprawiających mobi- 
lizację młodzieży poiskiej do armii eudzo- 
ziemskiej — tolerować nie będziemy (Okla- 
ski). Nie bez zdziwienia. a równocześnie 0- 
burzone społeczeństwo patrzy na fakt pod- 
trzymywania tej przewagł gospodarczej nie- 
mieckiej, czego jaskrawym dowodem jest, 
iż przy głodzie ziemi zachowuje się po dziś 
dzień olbrzymie *tatyfundia niemieckie. 

O ile innym jest nasz stosunek do mniej- 
szości niemieckieją a inny do autochtonicz- 
nej mniejszości ukraińskiej i białoruskiej, 
nie dziwnego również, że inne znów Stano- 
wisko musi być w stosunku do Żydów. 
konieczność posiadania własnego państwa, 


Przyznając ludności żydowskiej prawo I 
nie można pozwolić, aby przy naszej poli- 
tyce emigracyjnej, pozbawiało Się Państwo 
Polskie własnych sił narodowych, pozosta- 
włająe w kraju obcy narodowo element. 
Nikt również nie ma prawa kwestionować i 
osłabiać naturalnych dążności narodu pol- 
skiego do przejęcia we włusne ręce zmono- 
polizowanego dziś niemal wyłącznie w rę- 
kach żydowskich handlu i rzemiosła. 


Stanowisko takie nie ma jeduak nic wspól 
nego z obcym polskiemu charakterowi ra- 
sizmem czy Szowinizmem. 


To też wyraźny niepokój budzić muszą 
tendencyjne cześci młodzieży polskiej, wy 
korzystywanej dla celów partyjnych, która 
bezkrytycznie naśladując obcych ustłuje skie 
rować energię spoleczeństwa polskiego do 
barbarzyńskich demonstracyj, napadów, 
awantur ulicznych, bezprawia, zamiast przy 
zwyczajać słę do długofalowej, pozytywnej 
pracy gospodarczej, wzmacniającej istolnie 
siły narodu. 


Tacy młodzi pseudo - naejonaliści, często 
nota bene nieodróżniający Bytowa od By- 
tomia, zdradzają raczej Minderwertigkeit — 
kompiex, niż dojrzałość do rołi naturalnych 
gospodarzy kraju, którzy całość Państwa 
muszą mieć na oku, 


Jeśli jednak młodzieńcom takim wiele 
można wybaczyć, trudno uczynić to w sto- 
sunku do siwych panów, którzy zwykłe wa- 
dy młodzieży ogłaszają za cnoty narodowe, 
którzy z całą powagą swego dostojeństwa 
rozstawiają ławki na uniwersytetach urzę- 
dowymi okólnikami. 


A obok ułożenia normalnych Stosunków 
spółżycia z mniejszościami narodowymi 
drngim podstawowym zagadnieniem jest 
sprawa związania najszerszych mas ludno 
ści pracującej, proletariatu wsi I miast, z 
odrodzonym Państwem Polskim. 

Państwo Polskie ma dziś pełną mołność 
i obowiązek rozwiązywania tego problerau. 
Odpada dziś zarzut przeszkód stawianych 
przez zaborców czasu niewoli. A jednak 
wszystko, co do tej pory słyszymy z ust re 
prezentantów Rządu. nie świadczy 0 po.f.a- 
daniu przewodniej linii przebudowy astro 
ju społecznego. 

Jeśli się mówl o ezymś, to najwyżej} o 
przebudowie fatalnej strukiury gospoda: - 
czej, nie zaś o realizacji socjalnych postuia 
tów wyzwałającego się dziś z najemnej zale 
żności proletariatu. 

W dziedzinie spraw robotniczych robotnik 
polski nadal jest traktowany niemal jak 
martwy czynnik produkcji. Nie on, ale je- 
go praca jako towar na rynku zbyłu. War- 
tości wolnego współtwórcy produkcji. który 
równe, a może większe prawa do warsziu- 
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tu pracy niż właściciel, do lej pory nie są: 
nznane. 

Pozbawiony on jest kontroli nad proda- 
keja, współrządzenia warsztatem pracy, no- 
woczesnego rozjemstwa, ba — nawet sama- 
rządu tam, gdzie daje swój własny, ciężko 
zapracowany grosz, 

Warunki bytowania olbrzymiej masy ro- 
botniczej nie różnią się od najniżej kultu- 
rainie stojących krajów europejskich. Po- 
dobnie, a może jeszcze gorzej, przedstawia 
stę Sprawa proletariatu wiejskiego. A je- 
dnak reiornia roina, którą Sejm Rzeczypo- 
spolitej w ohliezu wojny polsko - bolszewic- 


kiej, na przestrzeni 17 lat nie została zreali- 
zowana. 


Jedyny Minister, usiłujący wykonać obo- 
wiązującą ustawę, jest w Wysukiej Izbie 
namiętnie zwalczany. A kiedy, pytam się 
wreszcie chłop polski dojdzie, zdaniem Pa- 
nów, do tych warunków, w których od lat 
żyje już chłop litewski, czy łoiewski? Czy 
nędzą chłopa polskiego chcą Panowie reali- 
zować ideę Władysława IV, zalecaną nam 
codziennie przez „Słowo Wiłeńskie*?2 


A oprócz tego olbrzymią przeszkodę w 
związywaniu mas pracujących z Państwem 
stanowi feodalną mentalność nie tylko reak 
tyjnej części spełeczeństwa, ale nieraz nie 
stety i części administracji, szukającej ta: 
kich Środków, jak pacyfikacja Małopolski 
i jej ohydne metody, jak pałka gumowa 
ba nawet do tego gmachu docierające po- 
mysły wprowadzenia chłosty, 


A przecież sprawiedliwość społeczna, to 
seden ze „słupów* polityki p Premiera, to 
również pierwsza kochanka młodości wielu 
tu obecnych z tego okresu, gdy nosili na s0- 
bie niundur strzelecki czy legionowy, zanim 
go zastąpili zaszczytnym mundurem, na któ 
rego naramiennikach zajaśniały dwa paski 
i trzy gwiazdki. 

Nie dziwcie się więc, że dla olbrzymiego” 
odłamu młodzieży wiejskiej i robotniczej 
nie dostrzeganego, bo nie demenstrująccgo 
ma ulicach, ale na szczęście prowadzącego 
dziś ogromną pracę samokształceniową, U- 
częszczającego do wielu nielubianych przeć 
panów uniwersytetów ludowych, że dła tej 
młodzieży, jak równeż wyznawców Leglo- 
nu Młodych i Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej siłą atrakcyjną w dalszy" 
ciągu jest ten szary mundur strzelecki i te 
Idee, które ten mundur opromieniały. 

Ta młodzież ma ambicje nawrócenia d% 
tych haseł, którymi gorzały kiedyć Wasze 
serca i Wasze mózgi. Chcąc z nią rozm%% 
wiać, do niej trafić i ją zdobyć, nie trzcbś 
wysiadywać kukułczych jaj, koncesji czy” 
nić z własnych poglądów, przymilać się wy” 
chowankom obcej szkoły politycznej,  alć 
pozostać takimi, jakimi się było w górnej i 
ehmurnej młodości. 

Wysoka Izbo! Czyż jeśli mówimy o mło” 
dzieży, nie lepiej, jeśli w następnej kaden- 
cji zasiądą naprzeciw siebie ideowi wycho- 
wankowie różnych szkół, niżli sprawadzon» 
do jednego mianownika masa słabych chê“ 
rakterów 


Słabe charaktery są często  iluzoryczi% 
jednak zaciemniającą zasłoną, która utrud” 
nia dostrzec tendencje uczciwe, nie koninnk* 
turalne, tkwiące w społeczeństwie. 

Tendencje te przysłonięte, nie znajdują” 
naturalnego ujścia, nie mając możność 
wpływu na bieg życia państwowe o, żyją 
pod powierzchnią ogólnej martwoty, ale 
nabierają coraz to większej sity potencja! 
nej, ogniskujące się często na przeciwiegłych | 
biegunach. z 

I właśnie dziś z obawą stwierdzić możn” 
iż biegunowe rozszczepienie potęguje Się A 
raz silniej, że właśnie od luteo ub. r. W e; 
mosferze podniecenia i niepokoju, rosna 
dziedzinie politycznej dążenia odśrodkow* 

I nie dziwnego, bo konsolidacja społec” 7 
stwa, to nie ubieranie ludzi w jeden ™ 
dur, to nie mechaniczna czynność ustaw” 
nla Ich według rozkazów z góry, ale t 


(Dokończenie na str. 7-mej) 
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Ogłoszony niedawno wykaz długów 
Państwa Polskiego stanowi niewąt- 
pliwie ciekawą lustrację przemian, 
zachodzących w życiu gospodarczych 
naszego kraju. 

Według danych statystycznych, 
ogółne zadłużenie skarbu państwa 
zarówno wewnętrzne, jak i zagrani- 
czne, wynosi obecnie około 4,8 miliar 
da złotych, podczas gdy przed rokiem 
zadłużenie to wynosiło 4,7 miliarda. 

Większa część tego zadłużenia — 
to zobowiązania Polski, zaciągnięte u 
rządów państw obcych w czasie woj- 
ny i odbudowy państwowości, lub 
' obciążające Polskę z tytułu zobowią- 


wyniku przeprowadzonej w roku u- 
biegłym: konwersji 4% pożyczki kon- 
solidacyjnej i 4/2 państwowej po- 
życzki wewnętrznej. W długach nie- 
emisyjnych zasługuje na uwagę nowe 
zadłużenie skarbu państwa z tytułu 
częściowej spłaty rat amortyzacyj 
nych. 

Jeżeli chodzi o obsługę naszych 
pożyczck zagranicznych w walucie 
amerykańskiej, to Polska, utrzyma- 
jąc do kwietnia 1936 roku pełną swo- 
bodę obrotu pieniężnego z zagranicą, 
dokonywała transferu wszystkich 
swych zobowiązań do połowy tego 


bowiązania swe wobec wierzycieli za 
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„sad obsługi pożyczek i transferu. | 


Przeprowadzone w ubiegłym roku 
pertraktacje rządu polskiego z wie-. 
rzycielami amerykańskimi dały po- 
myślae wyniki. Obecnie w toku są 
rozmowy z wierzycielami angielski- 
mi, francuskim, holenderskimti i 
szwajcarskimi. 

Rozpatrując zadłużenie Połski w 
stosunku do państw obcych, musimy 
zauważyć, że zadłużenie to jest nie- 
wysokie. Porównanie to opiera się na 
stosunku wysokości długzów do ilości 


| mieszkańców: danego kraju. Według 


ostatnich obłiczeń słatystywamych, za 


roku bez żadnych ograniczeń. Na zo- | głużenie Połski na jednego miesakań 


ca wynosi obecnie panad 140 złbtych 


'rmże SPRÓBOWAĆ, 
„JEST DOSKONAŁY: 


T 


zań byłych państw zaborczych. 
Z ogólnej sumy zadłużenia na długi 


; 


granicznych Polska musiała poświę- $ w innych krajach zadłużenie to jest 


wewnętrzne, zaciągnięte w kraju u | cić dużą część zapasów PAŃ niepomiernie większe. 
t epoką cp . Hi eaae E = > Miego. Yro- > :e 2 
swoich obywateli przypada 2,1 mi- | walutowych Banku Polskiego. Wpr s ine i i k 


wadzenie ograniczeń dewizowych, » 
końcem kwietnia 1936 roku zmnaś$- 
szyło nacisk na rezerysy Banku Foi- 
skiego przez ukrócetfie tezauryzech 
i ucieczki kapitałów zagramńcę. 
Jednocześnie rzi nasz nawiązał 
rozmowy z wierzyfsielami zagranicę 
nymi w sprawie ifytalenia nowych va 
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(O SŁYCAPĄC W BAGATELI? | 


liarda zł, a na długi zagraniczne — 
-około 2,7 miliarda zł Jeżeli porów- 
namy obecny stan zadłużenia z za- 
dłużeniem sprzed roku, to zauważy- 
my, że skarb państwa w okresie ro- 
cznym powiększył swoje długi o prze 
szło 100 milionów zł. Wzrost ten 
przypada wyłącznie na długi wewnę- 
trzne, które wzrosły o 0,4 miliarda 
zł., podczas gdy stan zadłużenia skar- 
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Krakowski Zw. Kajakowy 


odmówił przekazania agend 
homisarzowi P, Zo M. 


ny zjazd delegatów okręgu krakow- 
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Mianowany przez zarząd główny 


bu zagranicą uległ spadkowi, wyno- 


szącemu 0,3 miliarda zł. 
„orzrost długów wewnętrzny „vir w 


„Hallo! Taa stad „ry program ta tytuł no- 


rej rewii wysf „wianei w „Bagatell“, 


„Hallo! Tu dobry program“. to rewia, 


Polskiego Związku Kajakowego ko- 


»nisarz okręgu krakowskiego inż. 


skiego dojdzie do skutku. Sprawa się 
jeszcze komplikuje przez to, „że w 
Warszawie odbędzie się w dniu 20. 


uuzym Wre SIOpmu “siumo witi, j s > Rząca zgłosił wczoraj wieczorem re- l $ >= 

został zmniejszeniem zadłużenia ze- Haual_ Li fabr y  płogramówią„iewiu że zygnację z tego stanowiska, a to Z | lutego walny zjazd Polskiega Źwiąz- 
wnętrznego. Na tak znaczne zwięk. | złotej serii mra e |. „ | tego powodu, że zarząd okręgu kra- , ku Kajakowego i termin 17 bm. jest 
szenie się długów wewnętrznych „Hallo! Tu dobry psograme, to gwarancja owskiego, który miał przekazać | ostatnim, w którym delegaci okręgu 
wpłynął prawie wyłącznie wzrost | wesołej zabawy. | agendy okręgu we wtorek oświadczył | moga przedyskutować wfrtioski, które 


robót inwestycyjnych, prowadzonych 
głównie na terenie okręgu centralne- 
go. Zadłużenie to wvnosi obecnie 25 
milionów zł. 

Spadek zadłużenia zagranicznego 
tłumaczy się głównie obniżeniem się 


którą wszyscy muszą zobaczyć! 
—Bo$— 
SUKCES W „BAGATELI"' 


Zusłużony sukces odniosła rewia „Hallo! 


koimisarzowi, że nie zmieni swą decy- 
zję i nie przekaże swych agend, cze- 
kając na dalsze dyrektywy P.U.W.F. 
i zarządu głównego P. Z. K. do które- 
go zarząd okręgu ponownie się od- 


będą zreferowane w Warszawie. 


jeden zwycięzea Rana bije drugiego. 

W Mediolanie rozegrany został 
mecz bokserski pomiędzy dwoma po- 
gromcami Rana, Włochem Orlandim 


ak $ 3 5 r wołał ć z 
wartości walut wysokocennych, a | Fu dobry program“ w wykonaniu Leńskie- H Czechem Hrabakiem. Zwyciężył na 
zwłaszcza spadkiem kursu dolara | 8% Horzarskcj, Grocholskiego, Din - Dona, W tej sytuacji inż. Rząca zgłosił | punkty Orlandi. Włoch przeważał 


amerykańskiego i 
jak wreszcie 
konwersji 
długów 


funta sterlinga, 
skutkiem dokonanej 
pożyczek dolarowych i 


emisyjnych. powstałych w 


Nowowiejskiego, baletu Sława i in. Na ekra 
nie „Brutal, 

Dziś w 
premierowej obsadzie. 


niedzielę trzy przedsluwienia w 


swą rezygnację i o kroku swym po- 
wiadomił zarząd główny P. Z. K. 
Obecnie nie wiadomo, czy wyzna- 
czony na 13 bm. nadzwyczajny wal- 


przez 7 rund. podczas gdy Hrabak 
górował jedynie w dwóch rundach. 
Jedno starcie dało wynik nierozstrzy 
gnięty. 


Przemówienie posła T. Kopcia w Sejmie w dniu 10 ii. 1938 r. 


Dokończenie 
ne praca wymagająca wielkiej umiejętno- no jednako przelewać będą krew zarówno | Ważne również dla nas pytanie jest, ja- el, którzy rządzą. mają większą wiarę w 
ści ześrodkoówania różnych lendencyj ku | zaciekły socjalista, jak i zaciekły oenero- | kie stanowisko i pogląd ma Rząd na spra- | zdrowe sły narodu, niż w Skuteczność biu- 
jednemu celowi. wiec. wę zmiany ordynacji wykorczej, Oświadcze | rokratycznej techniki, kiedy zostanie odhu 
Chcąc spełnić misję  dziejową, ułożyć Ale dlatego właśnie siła armii leżeć musi | nie Rządu w tej materii wprowudziłcby du- | dowanc to, co jest nam dziś tak niezbędne 
współżycie z nuinicjszośckumi narodowymi, | w pozostawieniu jej zdala od sporów we- | że odprężenie w Społeczeństwie, jeszcze wię- | — zaufanie. 


realizować związanie najszerszych mas lu- 
dności pracującej wsi i miast z Państwem, 
czas najwyższy zaprzestać  straszenia spo- 
teczeństwa polskiego tntalizmem, co budzi 
łak niepokojące reakcje. Szukając wyjścia 
z trudnej sytuacji, najsłusznicjszym wyda- 
je się powrócić do tego, co dia wielu tu Pa- 
nów było drugą — po sprawiedliwości Spo- 
łecznej — kochanką młodości: do demo- 
kracji, demokracji bez przymioiników, opar 
tej na prawie. 

W miejsce bowiem wielkiego autorytetu 
morałnege jednostki, który od nas odszedł, 
tym więcej niezbędmy jest nam dziś silny 
autorytet prawa, które musi być uszanowa 
ny, 

Byłoby wielkim błędem właśnie dziś 
chwiii, gdy po tylu walkach przy jej uchwa 
lenin, Konstytucja obecna staje się podsta- 
wą, ogólnie przyjęty — gdyby dziś obóz, 
który ją stworzył, w czymkolwiek ją pod- 
ważał lub interpretował w sposób budzący 
wątpliwości, 

Obecna Konstytucja aż nazbyt wyraźnie 
"wyznacza najwyższym czynnikom w Pań- 
stwie role i zadanie konsolidacji. 


w 


wnętrznych kraju, w postawie wielkiej nie 
mowy, której służba wszystkich jest nie tyl 
ko obowiązkom. ale I prawem, którego nikt 
nie ma możności menopolizować. 

'Terenem, skupiającym wszystkie siły spo- 
łeczne w pracy dla Państwa — powinien być 
przede wszystkim ten gmach, w którym dziś 
zasiadaany. 

Niestety, ordynacja wyborcza do Sejmu 
i Senatu nie zdała swego egzaminu. Zresztą 
sumi jej twórey nie uważają jej za nie na- 
ruszałne „taba“. Konieczność jej zmiany wy 
raźnie wskazuje społeczeństwo wszystkich 
odłamów. 

Szkoda, że p. Poseł Duch cofnął się przed 
zgłoszeniem do laski marszaikowskiej swe- 
go projektu ordynacji wyborczej. Nie znam 
tego projektu i trudno mf go ocenić, ale 
niewątpliwie wielkie doświadczenie pana, 
panie Pośle, jako Wiceministra, Posła, znaw 
cy spraw gospodarczych i działacza mogło 
nam młodszym znakomicie ułatwić zawanie 
i obowiązek, który mamy do spełnienia. 

Skądże zresztą ten pesymizm puński w 
ocenie naszej Izby? Właśnie postawienie mę 
skiego wniosku znakomicie rnszyłoby tę tak 


ksze znaczenie miałaby dlu nas praca przy- 
gotownwcza Rządu, nad projektem ordyna- 
cji wyborczej. Dziś nie wiemy czy Rząd 
zamierzn pozostawić inicjatywę w tej dzie- 
dzinie wyłącznie Izbie? 

Pytanie to jest niezwykle ważne w mo- 
mencie, w którym Rząd przychodzi do nas 
z projektem ordynacji wyborczej do Samo- 
rządu. Stujemy wobec trudnego problemu 
rozpatrywania ordynacji wyborczej, samo- 
rządowej w oderwaniu od kwestii ordynu- 
eji wyborczej do Parlamentu. 

A przecież jeśli chodzi o tak kapitałuc za 
gadnienie, jak sprawa czy samorząd, czy ra- 
czej Sejm i Senat winny kyć terenem ście- 
rania się tendencji politycznych kraju. to 
bez znajomości przewodnich linii Rządu w 
sprawie ordynacji wyborczej parlamentar- 
uej, trudno rozważać sprawę systemu wy- 
burczego dla samorządu, w którym jak naj 
sicybciej trzeba przeprowadzić nowe wybo- 
ry: 

Już dziś jednak siuszne podnoszą się za- 
rzuty, iż przedłożony projekt ordynacji sa- 
morządowej, daleko odbiega od zasady spra 
wiedliwego powołaniu wszystkich sił spo- 


Sądzę, że prace tą musimy podjąć wszyscy 
i że ova musi być naszym zadaniem i za- 
daniem Rządu. 

I ieślibym pytal, jakie jest wskazanie na 
dzisiejsze czasy, to trudno mi znaleźć pięk 
niejsze wskazania, które są zawarte w na- 
stępujących słowach: 

„Gdym karty historii Rządu Narodowego 
przerzucał, pytałem siebie, gdzie przy tej 
cudownej treuda Dei* był spór, gdzie po- 
działy się te namiętności, które przy wybn- 
powstaniu tak żywo grały? Czy Czerwoni 
ezy Biali, jedni i drudzy przebrali się w ko- 
lor różowy i różuną wodą zlewali siebie, ku 
uspokojeniu własnemu? 

Nie — ludzie zostali ludźmi, a z nimi na 
miętności i siła. mieli się przezwyciężyć, a 
przy tym zwycięstwie nawet ludzie mali sta 
nęli do pracy, jako ludzie godni swojej epo- 
ki. 

Wicłkości, gdzie twoje imię? 

Rok 1563 dał wielkość nie znaną, wielkość 
do której i ieraz Świat wątpi, gdy mńówi © 
nas wielkość, zaprzeczająca wszystkiemu 
temu, co my o sobie mówimy, wielkość cu- 
du pracy, ogromu siły zbiorowej wysiłków 


Ku Najwyższemu Czynikowł w Pań- | ważną dla Państwa sprawę, nocne rodaków | łeczeństwa do współpracy w mieście. woli, siły moralnej — nie treuga Del Szuji 
-stwie zwraca się dziś niewątpliwie zarówno | narady, skierowałoby na tor jawnej dysku- W dużej mierze również krzywdzi on | zbiorowej, nie treugu Dei tchórzów, lecz 
"obóz rządzący, jak i apozycja widząc w Nim | sji, której nikt w tej Izbie nie uniknie, nie | warstwy pracujące, nie dająe im możności | treuga Del ludzi, kiórzy w wielkiej godzi- 


jednak nie tego, który jest własnością ja- 
fkiejś partii, lecz własnością nie tylko całe 
go Narodu, ale calej Rzeczypospolitej. 
„Konsolidacyjne tendencje skupiają się ró- 
-wnież na siłach zbrojnych Rzeczypospolitej, 
iktórych Wódz Naczelny jest również wła- 
snością nie jednej partii, lecz całej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Na jego rozkaz napew- 


może mieć zamiaru uniknąć, która jest obo 
wiązkiem tej izby. 

A przecież najwyższy czas, aby ta sprawa 
znalazła się pod naszymi obradami, bo pru 
ea nad nią nie jest łatwa i wiele wymaga 
czasu i wysiłku, szczególnie dla tych, któ- 
rzy mniejsze niż Pan posiadają doświad- 
czenie. 


należytej reprezentacji, w stosunku do ich 
liczebności i znaczenia. 

Sam fakt zerwania z dotychczasowym sy- 
stemem Rządów komisarycznych jest oczy 
wiście objawem dodatnim i krokiem naprzód 
ale wyjście z trudnej sytuacji politycznej 
kraju — nastąpić może dopiero wówwczaś, 
kiedy społeczeństwo w eałej pełni ujrzy, iż 


nie, gdy palec Boży ziemi dotknął, rosną ol 
brzyniy olbrzymiej pracy moralnej". 

Tuk jest, Wysoka Izbo, gdy wielkość au- 
torytetu moralnego jednostki odeszta od 
nas na wieki, zastąpić ją może jedynie wiel- 
kość zbiorowego wysiłku całego Narodu. 
(Oklaski). 
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8. KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


Depesza hołdownicza do ministra 


PemiaćtowskieqGo 


przez posła Piotra Sobczyka. iż nie 
zgadza się i nie podziela stanowiska 
zajętego przez posła Sobczyka, jako 


referenta budżetu Miuisterstwa Rol- 
nictwa i Reform Rolnych, uważając 
tym samem wszystkie pociągnięcia p. 
min. Poniatowskiego za celowe i bar- 
dzo pożyteczne dla całego rolnictwa. 
Kielecka Izba Rolnicza w toku dys- 
kusji uchwaliła jednogłośnie, jako 
dowód uznania wysłać depeszę hoł- 
downiczą na ręce p. min. Juliana 
Poniatowskiego. 


zesem jest pasei Piotr Sobczyk. Izba 
na swoim posiedzeniu uchwaliła jed- 


było się nadzwyczaine posiedzenie 
nogłośnie wbrew zajętemu stanowisku 


Jak się dowiaduje ag. ,Echo" od- | 
Kieleckiej lzby Rolniczej, której pre- 


| R) 
BEZPŁATNA NAUKA STENOGRAFII 


Z dniem 17 lutego br. uruchamia Stowa- 
rzyszenie Stenografów - Praktyków hbezpłat 
ne tradycyjne kursy stenografii polskiej, 
niemieckiej i reklamy nowoczesnej. Ilość 
uczestników ograniczona. Wpisy przyjmu- 
je sekretariat Stowarzyszenia ul. św. Mar- 
ka 31 (św. Krzyża 16 narożnik) II p. w po- 
miedziałki, wtorki środy i czwartki od godz. 
18.30—20-tej. Po ukończeniu kursów za- 
świadczenia. 


—)— 
DRUK BILETÓW ZABAWOWYCH 


Z dniem 12 lutego br. wprowadził Zarząd 
Miejski druk biletów własnych na zabawy 
widowiska i tp. imprezy urządzane spora- 
dycznie. 


Bilety te, odpowiadające wymogom nowe 
go statutu podatku widowiskowego mogą 
osoby i stowarzyszenia urządzające tego ro- 
dzaju imprezy nabyć po cenie kosztów wła- 
snych w Wydziale Finansowym Zarządu 
Miejskiego (Ratusz II. p. biuro Nr. 9) przy 
zgłoszeniu danej imprezy, 


Spotkanie Schuschinga z Hitlerem 


WIEDEŃ tel. Kanclerz Schusch- 
nigg wyjechał w towarzystwie podse 
kretarza stanu spraw zagranicznych 
Guido Schmidta, na zaproszenie kan 


cłerza Hitlera do Berchtesgaden. 

Jak wiadomo, do Berchtesgaden 
udał się również wczoraj ambasador 
Rzeszy von Papen. 


| 


W kołach politycznych przypusz- 
czają, że spotka się on w drodze z 
prem. Hodżą. 

—og— 


JAPONIA ODPOWIADA NA NOTĘ ST. ZJEDN. 


Rząd japoński udzielił odpowiedzi 
na notę Stanów Zjednoczonych z 17 
stycznia b. r. protestującą przeciw- 
ko naruszeniu interesów obywateli 
amerykańskich w czasie wojskowych 
operacji w Nankinie. 

W odpowiedzi swej rząd japoński 
zapewnia, że słać będzie zawsze na 
straży interesów obcych mocarstw 
w Chinach i że wojsko otrzymało w 
tym sensie instrukcje. 

Niestety, w czasie zajmowania Na 
nkinu nie udało się uniknąć pewnych 
wypadków. 

Do Chin wysłany zostanie wyższy 


AE EN NA 


Sprzedaż i 
APTEKI I DROGERIE  zakupują 
lecznicze wody mineralne synt. 


we firmie 
„SANA VI T“ Fabryka leczniczych wód 
mineralnych synt. Kraków  Chocimska 19, 
tel. 151-20. 
Do każdej flaszki dołączamy bony tury- 
styczne P. K. P. 


3 pokoje. kuchnia, II p. 126 zł. mies, 
oraz lokal parter. jasny 5 m Staro 
wiślna 19 w Krakowie z obszerną 
piwnicą do wynajęcia zaraz. Wiado- 
mość: Starowiślna 19, I. p. m. 8, 
telefon 148 32 od 8 do 10 rano. 


Różne 

SWETRY, pulowery „golfy“, bezrę- 
kawniki, damskie, męskie, dzie- 
cinne, oraz przeróbki naprawki i 
patenta, poleca PO CENACH PO- 
SEZONOWYCH „Pracownia Try- 
kotaży* SAMUELA FELMANA, — 
Kraków, SEBASTIANA 23. (sklep 


frontowy). i 


DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany tła- 
zienka „osobne wyjście. 
Dunajewskiego 6 m. 19 tel. 142-62 
PIANINA | fortepiany najlepszych firm 
OKAZYJNIE, w składzie fortepianów 


Heleny SMOLARSKIEJ, Kraków Sławko 
wska L. 4. 


CERS 

(UD = 
J HOROWITZ długotrwa 
KXWIEKU łej asystentki berlińs- 


kiego instytutu Dr. 
Chir. Elfridy Ehrenreich. KRAKÓW, JA- 
SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę, 
usuwa brodawki, pryszcze i t. d. Poleca 
najnowsze preparaty. Porady bezpłatne. — 


Ceny b. niskie. 


Gabinet Lekarsko - Ko- 
smetyczny „ELIZARETH* 
pod kierownictwem Eli 


Zaufaj firmie: 


„PIEF ZOPUCH* 


STAROWIŚLNA 19, vis a vis „UCIECHY* 

Na składzie: pierze i puch z żywych gęsi. 
Wsypy krajowe i zagraniczne, 
KOŁDRY PUCHOWE I WEŁNIANE 
KOCE. bieliznę pościelową, Wielki wybór 
Ceny niskie, 
Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres 
ten wchodzące. 


Uniwers. Księgowość 
przebitkowa 


„STAR 


wyklucza omyłki ł błedy w księgowaniu 


Z 
> 


pr wnie 
zastrz. 


Informacje l prospekty: 
Centralna organiza: j.a: KRAK ÓW 
ul. Pijarska 21 Hf ul. Storowislina 64. 
Tel. 170-93. Tel. 174-30. 


Biuro buchalteryjno - rewizyjne 


Zastępstwo we Lwowie: G Fischer, 
Zadwórzańsk» 22 


ANGIELSKA 
KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 
Józ. Karmel 


KOLETEK 3. 
LEKCJE TAMŻE. — TELEFON 114 66 


Gahi- 
starych 


LUSTRA BELGIJSKIE, CZESKIE, 
loty szklane oraz odnawianie 
luster poleca po cenach najniższych 
SZLIFIERNIA SZKŁA WYTWÓRNIA 
LUSTER UNGER, Kraków ul. Józcia 16. 
tel. 143-27 


CHROMOWANIE, nikiowanie, mie- 
dziowanie, polerowanie. „Niklo- 
Chrom“, Kraków, Tarłowska 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61. 


Nauka — wychowanie 


STENOGRAFII BIUROWEJ nową grupę 
początkową rozpoczyna się we wtorek 
15. LUTEGO. Wyższe kursa oraz pisanie 


na maszynach. Kursy ZOFII SCH()NGÓ- 
TÓWNEJ, Kraków W.W. Świętych 8 I. p. 
front tel. 109-97. 

Wpisy od godź. 9-tej rano do 6 wieczór. 
(Dla prenumeratorów „Krak. Kuriera 
Wieczornego" i Porannego zniżki). 


FORTEPIAN - PIANIN 
wielki wybór Do cenaah najniższych, 
Nawe SOMMERFELDA pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów 
BOLOŃSKIEGO Kraków, św Anny3 


Mgr. farmacji z początkującą praktyką po 
szykuje posady. 
Adres: Seiden, Kraków Podgórze ul Dą- 
brówki 7/1. 


SPRZEDAM nowy dom murowany, 5 ubi 
kacji Kraków Wola Duchacka Koiejowa 5 


| a EC R A CU A p A 


oficer japoński którego zadaniem bę 


mienia. 


dzie czuwanie nad ochroną obywate | Zostanie również w Chinach wzmoc 


li mocarstw zagranicznych oraz ich 


niona policja wojskowa. 


Waldemaras na wolności 


Z okazji 20 rocznicy powstania 
państwa litewskiego w dniu 16 b. m. 
ogłosił prezydent litewski amnestię 
dla przestępców politycznych i zbro 
dniarzy z wyjątkiem zasądzonych na 


dożywotnie więzienie. 

Między ułaskawionymi znajduje 
się także Waldemaras zasądzony za 
spisek wojskowy w roku 1934 na 12 
letnie więzienie. 


NA FRONTACH HISZPANII 


Komitet obrony naąodowej w Ma 
drycie w ostatnim--kerfunikacie o sy 
tuacji wojenej podkreśla, że ataki 
faszystów na odeinku Guadaliara zo 
stały odparte. 

Nieprzyjaciel wycofał się w rozsy 
pce. 


"2 ataki faszystów pod Vilalba zos 
tały również odparte . 


Na froncie Estramadury inicjaty- 
wa znajduje sie w rękach wojsk rzą 
dowych. 


—go$— 


TEE LTE E ORCO WCCCYCWNNNNA 


Przechowalnia owoców 


w Sandomierza 


Jak s'ę cowiaduie Agencja „Ecto“ 
w związku z ierwojen s¿dcwnictwa 
na terenie Sardcmiersyczyzny Spół- 

EEA „zr ODA EEE 

Bojkot touarów 
jepońskich 

Międzynarodowa Liga Kobieca dla 
Obrony Pokoju i Wolności na osłat 
nim posiedzeniu w Bazylei powzięła 
uchwałę zorganizowania bojkotu to 
warów japońskich na znak protestu 
przeciwko wojnie na Dalekim Wscho 
dzie. 


konferencja 

chmielarshka 
Jak się dowiaduje Agencja „Echo“ 
Związek Stowarzyszeń Chmielarskich 
R. P. oryanizuie w dniu 17 lutego br. 
w Warszawie Walne Zebranie w gma 
chu Związku Izb i Organizacyj Rolni- 
czych. Na porządku dziennym po 
Sprawozdaniu z dotychczasowej dzia 
łalności znajdzie się sprawa zajęcia 
Stanowiska w sprawie uchwał konfe 
rencji ehmielarskiej w Norymberdze, 
odbytej w dniu 1* grudnia r. ubiegł go 
plan pracv oraz zatwierdzenie budżetu 
na rok bieżący, wybory Zarządu i Ko- 

misij Rewizyjnej. 


KOMITET KULT. - OŚW. CENTR. ZW. 

ROBOT. PRZEM. BUDOWL. DRZEWN. 
CERAM i POKR. ZAW. W POLSCE, Oddział 
Malarzy I. II. w Krakowie, urządza w nie- 
dziełę dnia 13 lutego br. w sali Domu Gór- 
ników, Al. Krasińskiego 16 o godz. 5 pon. 
przedstawienie szopki żywych masek, pt. 
„Herod i Ariowie* pióra Adama Polewki, 
maski wykonali: K. Muszkiet i Z. Pronaszko 
Wstęp dla członków Zw. Zaw. 40 gr., dla 
nieczłonków 80 gr. Dochód na Oświatę Ro- 
botniczą. — Robotnicy, Robotnice i Pracow 
nicy! Przyjdźcie oglądać nowość, graną po- 
raz pierwszy w Polsce. 
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dzielnia Sadewnicza i Owocarska przy 
stępuje na wiosnę r. b. do budowy 
przechowalni owoców. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

Dziś w niedzielę po południu o g. 3 gło- 
ŝny utwór Zygmunta Nowakowskiego „Ga- 
łązka rozmarynu”, w opracowaniu seenicz- 
nym autora. 


Dziś wieczorem powtórzenie komedii P. 
Barabana lepiej". W sztuce 
opracowanej scenicznie przez reż. W. Bie- 
gańskiego udział biorą: T. Suchecka, S. 
Czajkowski, H. Bielska, E. Jaworska, J. Ro- 
mowicz, J. Bobrowski, K, Opaliński, S. Tur 
ski, R. Wroński. 


„Meżczyznom 


W poniedziałek, po cenach najniższych. 
komedia Molnera „Wielka miłość“ z Zofią 
Jaroszewską i Mieczysławem Węgrzynem w 
rolach głównyca. 
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Wzrost bezrobo- 
cie w Polsce 


Liczba zarejestrowanych bezrobot- 
nych w Polsce według danych Furd = 
szu Fracy wykazała d.lszy wzrost i 
wynosiła na dzień 1 lutego rb. 545,947 
osób. W porównaniu ze stanem Z 
przed miesiąca t. j. z dnia 1 stycznia 
rb. bezrobocie zwiększyło się o 82,940 
osób, na przestrzeni zaś 2-ch tyzodni 
od 15 stycznia do 2 bm. wzrost wy“ 
raził się liczbą 28.606. 


Najlepsze marki „PFANNENSCHMIDT* 


RPARATY NATRYSKOWE 
LAKIERY SAMOCHODOWE 
*CENTROFARB: 


KRAKÓW. BRACKA ff Tel.117-67; 


O Z O 


i 


USŁOSZENIA: Rozmiar airony drukn: Wysokość 410 m/m szerokość 470 m/m — P azinwą ubitLaczia as, joare miliNELI, W jedaym tamie Struna dziel! się aa 4 luiny 
Lany ogłoszeń w słotych: I. strona w I łamie sa i m/m z? 1.25 Tekmi [}— VI} rirosj al 2-—. Za lehatem sł OA Madrsic.za sa I m/w w 1 łamie sł (1.76 Nekrologi w tekście do 68 


mima w l lamio zł 88 —, A lamaan sł SU. — Ogłoszenia drobne zra ałowo 8.i8 Bia fozzawkającysh pracy w drobayah cu słowo U $h Matrymonialne se słowo w drobnych si 0.18. 
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Punes ani GAJMIEŃNIKILIJ 0 mziezaSA: August Comber. 
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te zaetrzełanie mielsou Bultess eip PS prosemi 


m 
Drukarnia „Monopol“, Kraków, ul. Na Gródku 4 


